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mnóstwo aresztowanych, których z Couciergėrie ` 
przeniesiono do fortu Bicetre, i w tamtejszych ka- s 
zamatach osadzono. Wszystkich osób uwięziouych 
było w ogóle 1133; liczba tą znacznie się jaż 
zmniejszyła, dnia wczorajszego bowiem uwolnio- 
no kilkaset. Sledztwu szybko jest prowadżonem: 
ci, którzy przed wezwaniem się do rozejścia przez 
policyą zaaresztowani zostali, po większćj. części 
już są uwolnieni. Drugą kategoryą stanowią 080- 
by ujęte na bulwarach po trzykrotaem wezwania; 
tu daleko cięższa już sprawa, i kto nie zdoła u- 
sprawiedliwić się szczególnemi okolicznościami, 
jak ap. iż dla ściska pomimo woli odejść nie był 
w stanie, ten podpaść może wyrokowi na dwa 
do trzech lat więzienia. Trzecią kategoryą stano- 
wią prawdziwi burzyciele, twórcy barykad, a jak 
w tym razie raczćj tylko projektów na nie, i ci 
prawdopodobnie surowo ukarani zostaną; niektó- 
rzy Kajennę zobaczą. > 

Między aresztowanemi w piątek na bulwarze 
Montmartre znajdował się i książę Madrytu, ina- 
czéj Karol VII. Zaprowadzony do bióra policyi 
wraz z księciem Morales, uwolaionym został na- 
taraloie natychmiast. Temuż losowi uległ syn 1 
Teofila Gantier, będący naczelnikiem bióra prasy 
w ministeryum spraw wewnętrznych. Sz 
te pokazują, że możoa było popaść w ręce polie 
cyi, choć się nie miało żadnego zamiaru robienia 
rozruchów, i pewnym też być można, że i sąd w 
wyrokach swoich względnym się dla większój ~ 
części obwinionych okaże. 

Wszyscy są ciekawi skutku prowadzonego śledz- 
twa, ogólne bowiem mniemanie przypisuje zeszło- 
tygodniowe rozruchy tajemniczym jakimś machi- 
aacyom; różne krążą wieści 0 schwytanych ajen- 
tach, którzy wynajmowali gamenów i płacili im 
go 44 soldy dziennie w celu wywoływania nie- 
porządków. Na teraz nic jeszcze pewnego powie- 
dzieć o tem nie można. Najważniejszym rezulta- 
tem zeszłego tygodnia jest ów fakt wymowny 1 


i 
stach tym podejrzywany jest mianowicie rząd|zycya składa się teraz właśnie z żywiołów, które 
francuski, że się nieprzyjążnie zapatruje na plan | sprowadziły upadek księcia Kazy. 
owego kongresu kościelnego. Trudno sobie wy- 
tłómaczyć, czy prosty przypadek lub czy głębsze 
powody zrodziły powtórzenie owych domysłów. Poznań 9 Czerwca. 
Z Paryża i Florencyi doncszą, jak wiadomo, dzien- 3 
niki, że nowe przygotowania są w toku wzglę- Nie będąc dość zgrzybiałym, by dzielić poglądy 
dnie opuszczenia Rzymu i że Francya zamierza religijne XVIII wieku, ani dość młodym, by dzie- 
wycofać jeszcze przed zebraniem się kongresu | lić poglądy polityczne dziennika Kraj, nie nale- 
swoje wojska okupacyjne, gdyż Cesarz Napoleon | żę do czytelników pisma tego, i ztąd dziś dopie- 
aie chce ściągnąć na siebie pozora, jakoby był |ro, dzięki uczyaności znajomego , czytałem rekty- 
gotowym obstawać za ewentualaemi następstwami fikacyę Wielkopolanina , W piśmie tem zamiesz- 
tego zgromadzenia kościelnego. Nie brak przeto | czoną, przeciw uwagom lista mego o pracy paną 
wniósków, które pogłoski 8 Wiątą z ogłoszeniem | Kożmiana, podanego w tegomiesięczaym numerze 
zwyż wspomoionych telegramów i w ogłoszeniu | Przeglądu Polskiego. Z wdzięcznością uznaję ton 
tem niejako potwierdzenia owych wieści dopatru: poważny i grzeczny Owej rektyfikacyi. « 
ją. Pojąć łatwo, że po świeżych i najświeższych | Co do rzeczy Samej kilka słów tylko odpowie: 
zajściach z episkopatem, rząd na zebranie się 80: | dzieć sobie pozwolę. : 
boru nie z szczególną zapatruje się ufoością. Niej  Ocenienie wyniesienia X. Ledóchowskiego ną 
ma toż wątpliwości, że biskupi zaraz po swem.ze; j 


arcybiskupstwo nasze, jako kompromis między 
brania się znajdą pobop do podniesienia takich | Rzymem a Berlinem, przesądza od razu 0 stano+ 
wypadków, jak np. w Linzu, i nikt się nie ładzi 


wisku autora. Kto przypuszcza, że Rzym simo- 
równie co do osnowy jak nacisku oczekiwanej 


nią się trudni, a byłby nią kompromis tego ro- 
protestacyi. Byłoby, rozumie się, rzeczą nader przy; dzaja, ztym dyskasya o kwestyach kościelnych 
jemną, gdyby jakie zajście, jak np. taktyka Fran- |niepodbną. Ale zwracam uwagę autora rektyfika: 
cyi, usnuąć mogła kłopoty, jakieby 2 podobnego |cyi, że ostatnie właśnie lata dobitnie kaźdego 
kroku soboru w każdym razie wyniknąć musiały. | przekonać były winny, o ile Rzym jest skłonnym 
Skutki, jakie w swoim cząsie alokucya papieska |do kompromisów, najkorzystniejszych nawet z naj 
wywarła, nie poszły jeszcze w zapomnienie. Nie potężniejszemi państwami, gdy kolizya interesów 
rzyjdzie ta atoli do krokn samodzielnego, i wo- |religijnych zachodzi. : 

ec istniejących ustaw rząd nie odważy się naj Tylko rozmyślnie ślepi — tego widzieć i uznać 
akt profilaktyczny. ig nie chcą. ą > j 

W tareckiem poselstwie otrzymano tę ważną Wspomnienie księży Kordeckiego i Marka ni- 
nader wiadomość, iż były książę Aleksander Ku- |czego nie przesądza, pamięć ich zawsze drogą i 
za wyjechał w kierunku wołoskiej granicy, |hlubną będzie; ta tylko zachodzi różnica między 
a przeto w poselstwie tem jest pewna obawa ja- 


h owemi a dzisiejszemi czasy, że wówczas nie istniał 
kiego rewolucyjnego wypadku, któryby łatwo z tą | zalew radykalizmu, nie było tajnych konspiracyj- 
wycieczką iaógł być w związku. Wprawdzie nie 


LUB! nych rządów, byli bracia pancerni, sodalisy Ma- 
łatwo przewidzieć, jaki to mógłby być wypadek |ryi, to też czasy ówczesne nie wydały księży Mi- 
i jakiej barwy. Stronnicy Kauzy nie są dosyć li- 


, Koszewskich et consortes, bezczelnie i ohydnie na 
czni w Księstwach, aby tam gdziekolwiek z ja- 


Ojca Sgo się targających. Co zaś do kwestyi oso- | wielce znaczący, iż Paryż nie daje. się już tak 
kimbądż pomyślaym widokiem rozruchu doko- 
nać mogli. Obecny gabinet trzyma cugle dość w 


bistej księdza arcybiskupa Ledóchowskiego, za|łatwo jak dawnićj popchnąć do rewolucji, że 
całą odpowiedź prosiłbym autora by przewerto- |trzyma z opozycyą, jak się wyraził Peuple, ale 

garści i ma być zupełnie księcia Karolowi wylany 

Toż samo utrzymają i o większości Izby, a opo- 
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'Bądź jak bądź; zdaje się p. Digny całkiem 


rówano p. Pigny przewcdńictwo w gabine- 
cię, że był szlachcicem zanim był ministrem 
i.pozostać nim. chce i nadal, że poszedł do 
gabinetu z jenerałem Menabreą wtedy, . gdy 
nikt'sią tego trudnego zadania podjąć nie 
(chciał, i razem też z jenerałem* Menabreą 
|z gabinetu wyjdzie. 

Kilka tych szczegółów, które mamy po- 
wody za całkiem prawdziwe uważać, tłoma- 
czy czemu, gdy projekta ostatnie hr. Digny 
nie były przyjęte, a nadto przyszła jeszcze 
sprawa 0 przekupstwo i komisya zóstała wy- 
sądzona mająca sądzić deputowanego Lob- 
bię, starano się. wszełkiemi siłami znależć 
sposób powstrzymania dymisyi: ministra fi- 
nańsów, któraby ' podobno w dalszym na- 
stępstwie była sprowadziła rozbicie gabine- 
tu jenerała Menabrei. Owóż zmianą obecne- 
go gabinetu mogła wpłynąć na politykę 
francuską, pruską, austryacką , zgoła mogłą 
wpłynąć na politykę ogólną. Usiłowano też 
przeszkodzić takiej szczególniej dla Fran- 
cyi nader niewczesnej zmianie, i zaradzano 
przynajmniej chwilowo. zawieszeniem Izby. 
I te-wiele, bo żyjąc jak to-czyui i 
fa dzień, kłopoty każdodzienne wystarcza- 
dhi pezan "tydzień nowe przynieść może 
"IBM FR czy kłopoty — bo to na jedno Wy- 
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W dość znacznej liczbie wypadków, jakie: 
. 3 e 
CA przyniósł ubiegły tydzień, OW 
rz ri takiego, coby ogólne położenie 
pa yki europejskiej jako tako nacechował. 
-TWawy ogon rozruchów paryskich, który 
się tam gdzieś koło kopalń węglanych na 
południu Francyi ukazał, i nie równie bar- 
dziej ruchu robotniczo - socyalnego aniżeli 
politycznego oporu nosi znamię, list Cesa- 
rzą określający napoleońską politykę chwi- 
lową, ale czysto wewnętrzną przeciw opo- 
zycyi wymierzoną; przyjęcie drugiego od“ 
czytu bilu o kościele w Irlandyi przez Izbę 
lordów angielską, przyjęcie nieco niespo- 
dziewane, które pomimo małej większości 
bo 33 głosów, zawsze jednak dowodzi, że 
parcie musiało być większem aniżeli się 
kontynencie zdawało; nareszcie zamićrzon 
zawieszenie posiedzeń Izby niższej we Flo- 
rencyi, a następne jej rozwiązanie, którę 
zdaje się tylko wybiegiem na powstrzyma- 
nie od dymisyi ministra finansów — wszy- 
stkie te i inne jeszcze wypadki są niezawo-/| 
dnie ważne, ale odnoszą się tak dalece do 
polityki każdego z narodów, których doty- 
czą, że następstwa znich na ogólny bieg. 
spraw są prawie żadne. 

Jeden z nich i to ostatni, mógłby był w 
ogólnej polityce odegrać pewną rolę, gdyż 
by w skutek nieporozumień w parlamencie 
przyszło było do dymisyi mińiistra finansów, 
tak jak o jej podaniu już donosiły telegra- 
my. Przypomnieć należy, że po skompromi- 
towaniu gabinetu włoskiego przez Ratazze”” 
go wr. 1867, nikt nie chciał wobec stang- 
wiska zajętego przez Francyę i klęski pod 
Mentang, steru rządu pochwycić i wybawić 
Włoch z tak trudiego położenia. Powoła: 


wał dzienniki polskie od r. 1860 i objaśnił się, co | aie z rewolucyonistami. Radykalni zapaleńcy, ma- ` 
pisano o arcyiskupie Felińskim, biskapach Popie- |rzący tylko o wywrocie cesarstwa, mieli ta 8po- 
la i Łubieńskim. sobaość przekonać się, że lud paryski nie da się 
Dziś wszyscy trzej na wygnania, i w potrzebie ażyć za narzędzie dla ich stronuiczych widoków. 
ujdą za męczenników w kolumnach tychże sa- Lekcya to przykra, ale zbawienna. 
mych pism, w których ich piętaowano jako od- W sferach rządowych ogólne ządowolenie, i 
stępców sprawy narodowej a nawet kościoła. słaszne. Rząd dał dowód wielkiego umiarkowa- 
Otóż przyznajemy, że tej szansy brak ks. Le-|cia; pomimo grożaych pozorów rozruchy uśmie- 
dóchowskiemu, bo Prusy nie mają Syberyi i nie |rzyć potrafił, i krwi rozlewa uniknął. O kieraoka 
zwykły biskupów wywozió; z powodu więc bra-|reazcyjoym nie ma mowy, same bowiem te roz- 
ka tego heroicznego Środka, wobec dzienników ko- |ruchy wykazały Cesarzowi, że rząd jego posiada 
lora Kraju, zmiana sąda, jest do przewidzenia, | zaufanie, i lękać się jaż ani dawnych stronnictw, 
niepo z "RC ani rewolucyi nie potrzebuje. Do czasu zwołania 
Na zakończenie jedna uwaga, wyłącznie polity- | Izby żadne jednakże nie nastąpią zmiany. Na 
czna, której słuszność, jako bliżsi, lepiej od nas |dziś to tylko powiedzieć można, że p. Rouher nie 
osądzicie. dłago juź cieszyć się będzie władzą, ogólua bo- 
Zaden naród nie dał nam obecnie więcej pou- | wiem opinia tak stanowczo tego męża stanu potęg- 
czajączgo przykładu, czem i jak narody odżyć | pia, że najliberalniejsze reformy nie znalazłyby 
mogą, od Węgrów. Przypominam, że Węgrzy są | uzvania, jeżeliby minister stanu ną swojem sta- 
przeważnie narodem protestanckim; otóż w chwi- | aowisku pozostał. O ile wiemy, Cesarz w na- 
lach najzaciętszej walki przygnębienia polityczne- asgrodę usłag ma powierzyć panu Rouher zarząd 
go Węgier kardynał Scitowski, słowak z rodu, | Algieryi. Byłby to pewien rodzaj arcyhoaorowe- 
a więc obcego pochodzenia od Madiarów, najle-|go wygnania. Rzecz dziwna, że i o Emila Olli- 
psze zachował stosunki z domem panującym w {vier dowiadujemy się, iż nie portfeil ministeryalny, 
Wiednia, i apeluję do ówczesnej i najskrajniejszej | ale poselstwo w Hadze otrzyma. Pi Hausmann ma 
publicystyki węgierskiej, by mi wskazano, gdzie |być również usuniętym, a miejsce jego ma zająć 
go zaczepiano lub potępiano. Bo naród dojrzały do | obecny prefekt policyi p. Pietri. Na teraz nie chee- 
wolności, oględnie gromadził i oszczędzał wsze|- | my stanowczo 0 prawdziwości lub mylności tój 
ka ona, która z dwóch tych szkaradnych wersyj |kie siły do osiągnięcia niezawisłego bytu i sła- | pogłoski wyrokować, sądzimy jeduak, że jeżeli 
jest“ prawdziwą!, Czeka, chociaż sama pisze, że nie |sznie oceniał, że Prymas jest potęgę i siłą i to | Hausmann zostanie przez kogobądż zastąpionym, 
ma nie pewnego; i natucalnie, że nie ma. Papież nie | potęgą i siłą narodową; pomimo więc wszelkich | będzie to znakiem, iż Cesars postanowił uczynić 
potrzebuje żadnych robić ustępstw, za to, aby biskup | różnic zdań i kieranku milczano jeśli co bolało, | Paryżanom ważne ustępstwa nie co do mających 
miał prawo bycia na soborze, bo ma je każdy biskup | ą otaczano go czcią należaą, by z tej siły, z do- się budować i rozwałać ulic, ale co do rady mu- 
przez to, że jest biskupem. Nie potrzebuje żadnego | stojeństwa płynącej, nic nie uronić. Tak postępu- uicypalnćj, którój członkowie dotąd mianowani są 
pozwolenia, a wzbronienie mu udania się na Sobór jest |ją dojrzałe narody. Wielkopolanin. |przez rząd, a odtąd przez obywateli wybierani 
po prostu, nadużyciem siły czyli gwałtem. Wie o tem być mają. Na to ustępstwo Hausmana nie może 
wszystkiem wybornie Gazeta Lwowska, cóż więc zna- przystać i sam sapaune engen zażąda. 
n p Ą Ą czy w jej kolumach powyższy ustęp? Podnosimy go, Zaburzenia wybuchłe w St. Ktienne nie mają 
paca przeż króla jenerał Menabrea, 0: |pierając. takowych. Śpostrzegliśwy :fo nawet w tak do- |bO nas do tego spośóbu postepowania z Rzy mem nie woale politycznego charaktera; robotnicy w ko- 
s zył, iż podejmie się złożenia gabine-, tąd, bezatronnej, Gazecie aE, aj. Ot up. co pisze przyzwyczaiła jeszcze prasa urzędowa w Austryi, palniach węgla żądają podwyszenia płacy, i to 
, ale pod' tym jedynie warunkiem, że hr.| w.nomerze sobotnim: (Przyp. Red, Czasu). jest przyczyną wzburzenia. Posłano tam koleją 


„Jak utrzymują w Warszawie w kołach dobrze po- 
informowaaych, miał rząd rosyjski uczynić za dość 
życzeniom Papieża, i pozwolił katolickim biskupom 
Rosyi brać udział w obradach soboru powszechnego. 
Jakie za to Papież dworowi rosyjskiemu porobił u- 
stępstwa, o tem nie wiadomo nic pewnego. Niektó- 
rzy utrzymują, że zobowiązał się wydać encyklikę do 
duchowieństwa polskiego, zakazując mu jak najostrzej 

się W i : 
ciwnie posłuszeństwo i wierność rządowi rosyjskie- 
mu. Inni powiadają, że Papież przyrzekł nawet wspię- 
rać rząd rosyjski w zaprowadzeniu rosyjskiego języ- 
ka w obrządku katolickim na Litwie i Rusi. Która 
z tych wersyj jest prawdziwą, to dopiero przyszłość 
pokaże. * Pa 

Żałujemy Gazety Lwowskiej; ta jej ciekawość go- 
dna jest każdego pisma włoskiego rozaiewajączgo fałsze 
o Ojcu S. Więc jedna z tych wersyj musi być prawdzi- 
wą? A gdyby też obiedwie były fałszywe, jak to 
Osservatore wyraźnie powiedział, i przyszłości cze- 
kać tu nie trzeba było? Nie byłaby jej też czekała 
Gazeta Lwowska, ale teraz zdaje się, że, jak mówi- 
my, inny wiatr wieje. Chociaż „nic pewnego nie wia- 
domo“, jakie ustępstwa Papież porobił, przecież cze- 


KORESPOKUKACLYA GZAŚU. 
"Wiedeń 19 czerwca. 


— r, Rząd noikał, dotąd, starannie: zajmowania 
jakiego bądź stanowiska wobec TAE AIE 


zu, Oględność ta posuwała się tak daleko, że w 
urzędowych organach. ministerstwa „Pomijano,„pa- 
wet wzmiankę o przygotowaniach do tego zgro- 
„madzepia.. Tem bardziej, teraz nderze, że ministe- 
tyalne bióro korespondencyjne od para doi ogła- 
sza ponownie listy z Florency! odnoszące się do 
soboru i. wątpiące.w jego dojście dó skutku *). W li- 


*) Nie, tylko z tego symptomatu, ale w ogóle z 
dzienników rządowych w.Austryi wieje od. pewnego 
czasu, nieprzyjazny wiatr „dla Rzymu. Wiener Abend- 
post powtarsa, aajoióppsy CZ) olek pogłoski, nie od- 


Paryż 16 czerwca. 


-i- Rozruchy zeszłego tygodnia przeszły jak 
burza, a jedynym prawdziwym ich śladem owe 


cby : jedzą żołnierską strawą, | ź powodu namiętnego występowania jego stronni- | bluzę pietnastoletnią (starszych było mie wiele) 


Uzęść literacko art i i i ; i iż wodu głębszego namysła jakiś doi 
te styczna. jak dni poprzednich. Ale składali go i cieka- i a mają wodę. Ale obchodzenie | ków niż z powodu gięDszeg 1ysła. JJ porządnie ubrany. mężczyzna uderzył ga- 
ysty E a w wap E S zie pzd z 7 AT oeart ag zel „Studenci przegłosowani poddali się wyrokowi | mena laską przez plecy.., publiczność temn przy- 
zastęp policyantów, torując sobie drogę na chodni-| Teraz, kiedy już burza przeszła, pozostaje do | większości, gdyż zarówno i prawa Bwoje I obo- | klasnęła, a bluza znikła nie szukając odwetu. 
7 Erai", tanie, jaki jest rzęczywisty wiązki rozumieją. Ale białe bluzy, nienależące Nie tak to bywa, kiedy lad wszechwładay wyj- 


: ku. Środkiem ulicy, «w tłoku powozów, przebiega- jaśoienia waż, ; i 
TYGO DNIK PARYSKI. ły silne patrole huzarów i strzelców kA any eia ma Raye u ai wj + kogo powiana spaść od- | wcale do obozu Rocheforta, krzyczały „vive Ro- |dzie na ulice po swoje prawa. Wtedy, ktoby się 


martre, głównem ognisku ruchu, tłam nie mniejszy | źaiom niż było w Cli 


—————— 


platonem gwardyi paryskiej. _ | powiedzialność za to wzburzenie, w którem wpraw- chefort!* wyłamując drzwi do sklepów winiarzy, |odważył uderzyć robotnika, byłby rozerwany na 
Rozruchy paryskie skoń , Na innych częściach miasta było zupełnie cicho. | dzie dojrzali obywatele udziała nie brali, ale któ-|i domów publicznych. kawałki w mgnienia oka. i 
y pary ończone. Broń nawet: już | Skończyło się ną połamania wicla latarni, ławek i | rego aktorami była jeduak część ludności stolięy.| Z powyższych faktów zdaje się wynikać, że Przed kawiarniami, mieszczanie bilardowy tai ý 


powróciła do ruśnikarskich sklepów. kiosków — na powybijaniu wielu sz Ę sj. na h sfs s F < - A FA r - A 
: A A tga l i 0 yb i rozbiciuj Najdziwniejsze wieści krążą w tem przedmio- | polityka była tylko chorągwią bluz białych, po-, kijami rozpędzali gamenów, alias rewolacyonistów. 
i p ile z gaso Rae RE peron A „trzech-|kilka głów, pomiędzy któremi jedna pułkowni- |cie: to swisi że rach był sztuczny. Dzienniki iso jako śboręśióy heier agen narodu i za- | Cesarz nin chciał używać. do rozpędzania tłami . 
sat err rzenie będące epilogiem wyborów |kowska — za co nikt nie odstrzelił... półurzędowe mówią o buntownikach płataych, o |ciągniętą na wielki maszt przez korsarzy. Imię | piechoty, która kończy zwykle swoją missyą Btrza- - 
Ea uych, więcej zagranicę niż Paryż niepo-|  Strzelać zakazano. Tema Cesarz zawdzięcza, że | znącznych sumaąch znalezionych przy aresztowa- | Rocheforta prawdopodobnie było pożyczone dla o- |łami. Rozpędzano zbiegowiska  kawaleryą. Ta 
Fe; 0— i tak bywa przy każdem wstrząśnieniu | tej trudnej okoliczności wyszedł bez krwi roz- |nych. Wszystko to teraz w ręku gprawiedliwości: | szukania siły zbrojnej i otrzymania od. niei wzglę- | massą swoją wystarcza do rozbicia tłoku, nie zo- 
rancyi. Angielski Times tę prawdę stwierdza te- |lewu, to jest bez plamy na swojem panowania. |od trybanałów zapewne czegoś się dowiemy — | dności, którą ma dla obywateli obłąkanych ua- |siawiając po sobie zbyt tragiczoych Śladów. Je- 
mi słowy: „Nowiny z Paryża najwięcej. nas ob-| Milczący dotąd Dziennik Urzędowy przemówił | proces będzie publiczny. Paryż domaga się gło- | miętnością polityczną a nie ma dla rabusiów. gera} Soumaia przyczynił się do tego rozporzą- 
chodzą. Wszystkie Rzeczpospolite Ameryki poła- | wczoraj. Dał opis agitacyi w Paryżu, w Bordeanx |śno tego śledztwa. Teraz wolaomyśloi obywatele usilnie pracują | dzenia, zwracająć uwagę monarchy, że użycie 


dniowej mogłyby powstać, wygnać swojego pre-|i Nantes — i i i i żali i jej d lı- | ch: tów byłoby w ulicznój walce straszli 

| : „dE ale całe to sprawozdanie ciemne pie] Nie uszło uwagi, że powstańcy w ogóle nieli-|nad odłączeniem swojej sprawy o sprawy nli- |chassepotów "y_ > aszliwe 
zydenta, nie otrzymawszy od publiczności nie prócz | mówi ani kt bił i j i af By adzieści ieli - tchrzycieli — usiłują oddalić się od blaz | dla tego, iż żołnierze mający strzelać do wichrzy- 
n s 50 zal metali a Sal bę Jakke. eom '| omnay vigon] dad y pins; mie Anoa or. | osato bliżyć do niebieskich, których basłem | cieli, zabijaliby przechodniów 'stojących w wiel. 


roztargnionego rzuta oka na opisy rewolucyi. Ale| Całą zasłu i i pe 3 z 
x s c Kb Bzy I gę uśmierzenia rozruchu przypisuje po- ga dy słuchały rozkazów: hajt/| białych, a z : i ini j 
akowę > nie tylko przez ae paea i rę dla której już jeden Wy aikeita pe caixas pai TAT it, p Dowódzey bulwaro- AE i porząd A l Kao 3 pork rsypuszczających, że są na- 
x se z i zajmoje. 5 . f Eo à i iści i no 0- |rażooi na . 
à potęgę najwięcej ludzi zajmaj po-|żył w nagrodę 10,000 franków. wych destruktorów mieli białe bluzy. Biała bldza| Jest to rzeczywiście naj'epsza iat p Gdyby rozruchy trwały, miano dać piechocie 


czy, č, że każdy człowiek światły ma dwie oj-| „Prawda, że policya byłą, cierpliwa do wysokie- | zast jew wichrzycieli. Też kazania rządowi, że Francya godna tej swobody, x . 

przy; swoją i Hrancyę. Widząc wagę, jaką świat | go stopnia — ale do przywrócenia odno przy- EAE ET w daleko grożulejszych róz- której Bię dopomina, że głowy prawdziwie wol- rewolwery - ami paisna potrzebnej odległości. 

Li. n eznje do najmniejszego ruchu Franoyi, przy- czynili się głównie obywatele, rozsądek ludności ruchach w Bordeanx i Nantes. Nie był to mundur, nomyśloych ludzi zdrowe, że zatem można its Dzięki Bogu dot j ostateczności nie przyszło. 
Tzehą, że mie ma w tem powiedzeniu ża- paryskiej, która pojęła odrazu, że skoro większość | ale liberya, po której się poznawali wspólnicy dzie- powierzyć ster własnych interesów. Zakaz użycia brom w tćj próbie rewolucyi 


nej przesad d rodn wolę swoją objawi iej í ; d kże chwila objęcia steru dąż- spowodował zmianę obrotów pół-świ n 
obiorów Y. Londyn był wzburzony z powodu | 9a odu wolę swoją objąwi, mniejszość powinna |ła zniszczenią. Dla rządu to także chwila o0D)9 : ów pół-świata: w czasie 
baryskich: i je” dyskutowano rzyjąć, chociażby ta większoś a i i i í 2 i liberalnych, które manifestowały obiory. | rozruchów lasek Buloński był zupełni 82CZ0- 

w Londynie Sioh: tyle je prawie“ dys Ją <Przyjąć, y ększość nie była zgo-| Drogi fakt godzien uw88g!, że mieszkańcy okrę czes się dat: z rzeczywistemi stronnikami wol- | ny. Wszystkie wdziękinie które nai spa- 


uliczne : b0 w Paryżu, Toż samo nieporządki |doa z pragnieniami mniejszości. demi je namiętności był "żywsze eczyt Só i ideig 3 
Pemain Soy niemniej się nimi zajmowali jak Liczba aresztowanych osób wynosi podobno ty- rid 2 zk tych zawichzzaniachi Jacho- | ności połączy, będzie miał Fraacyę e e paag się wieść ua zawichrzone przedmie- 
niż podobną. yi — a niezawodnie żywiej, | siąc dwieście. y asied 11 ezerwca:i w nocy z je-| wali się spokojnie. Stadençi, najzapalniejsza część | żeli przeciw xo zp ajk rodnietę > „dne pa = S. Antoniego była EL pr 2 
. J s ż ` rzym 3 e 
Powyższę w oustracyą w Cork albo w Belfast.“ dynastego na dwunasty aresztowano sześciuset. | ludności orki tylko przez pierwszy wieczór ta! Adio bej 3 A falba h powozów wożących roztrzepane p 


Q 


i Yznanie organu Ci isać warto. | Wszyscy siedzą 'w fortecy Bicêtre, której to twier. | hał A nych wieczorów ulice łaciń- , i ; ć ; s - 
e A A A E A W pg BK a b BI w łaa ntt lys a e 4 ak 
zbawienia. (?) w oczekujących od niej swojego | przysłano Z więzień paryskich S. Pelagii, Mazas| odbywał po prawej stronie Sekwany. Przez dwa ostatnie wieczory rozruchów obywa- reozego miasta. Właście zaczynały się nudzić. 

Rozruchy wi i La Roquette. Dozorcą naczelbym jest p, Della-| A jednak, w okręga szkolnym przedstawił się tele sami sobie wyrządzali sprawiedliwość: na |Teatra zamykają; żadna pierwaióć, ani. 
Bgas y więc skończone. Wieczór wczorajszy | salle, który dawniej był nadzorcą więzienia | za | Rochefort na deputowanego. Tam, obiory powsze- wieln miejsczch ©ywilni laskami przestrzegali po- ua widnokręgu nie-błyszczy: — procesów krymi- 
ył spokojny, chociaż jeszcze na bulwarze Mont- dłogi przy ulicy Clichy. Mniej tam dobrze wię-|chne „przeciw niema się oświadczyły — więcej rządku, Widzieliśmy, jak zaczepiony przeż białą | ualoych nie ma; nowe romanse wcale nie zajmu- 


<oÓRAW ZA 0-1 a za 


mma ak I mL a LENA || 


trzy bataliony piechoty, jeden z Montbrison, a|bo wie, że w takim razie ściągnie na siebie zna- 


dwa z Lyonu, aby maszyny przy kopaloiach do 
pompowania wody użyte, od zniszczenia ochronić. 

Jakkolwiek Izba dopiero zą dwa tygodnie się 
zbierze, wiela deputowanych przybyło już do Pa- 
ryża. PP. Bancel, Ferry, Esqairos oznaczyli już 


sobie miejsca u saméj góry z lewój strony. Ra- 


spail jest z tego powodu w kłopocie, bo jeszcze 


wyżćj siedziećby pragnął, aby się bardziej krań- 
cowym okazać. Ollivier zachowuje dawne miejsce, 
kraniec lewego środka. Thiers również pozostaje 
na dawnem miejscu; obok niego zasiąść mają 
nowo wybrani: brabia Daro, Estancelia, Boduiu i 
Barante. Utrzymują, że ostatnie rozruchy będą 
przedmiotem pierwazćj w Izbie dysknsyi. Wszy- 
scy deputowaui przekonani są, że Izba nie og.a- 
niczy się na samem tylko sprawdzenia wyborów. 
Nowa sytuacya, wytworzona ostatniemi wyborami, 
potrzebaje być wyjaśnioną ; rząd będzie musiał 
wypowiedzieć stanowczo, jakiego systemu nadal 
trzymać się zamyśla. Deputowani liberalni wzdy- 
chają do zaprowadzenia odpowiedzialności mini- 
strów; rząd dalekim jest podobno od tój myśli; 
gotów do wielu ustępstw, w tym punkcie jednak 
ustąpić nie chce. Tak zapewniają przynajmnićj fi- 
gury dosyć wysoko położone, i z ministrami 20- 
stające w stosankach. 

Protestacye i petycye przeciwko niektórym wy- 
borom uadehodzą już do bióra prezesa Ciała pra- 
wodawczego. Opozycya szczególnićj uderzy na do- 
woloość, z jaką prefekci okręgi wyborcze prze- 


twarzają, i domagać się będzie reformy pod tym 
względem. Deputowani liberalni żądać mają po 
Bpra»dzeniu wyborów, aby prawo wybierania pre- 
zesa Izbie przywróconem zostało; dawniejsi znów 
członkowie większości postanowili domagać się 
przywrócenia adresu, jako jedynego Środka, do- 
państwa 
życzenia i opinie nowćj Izby. Szczegóły te poka- 


zwalejącego przedstawić naczelnikowi 


zoją, że posiedzenie Izby z wiela względów bę- 
dzie ważnem i ciekawem. 


Petersburg 13 czerwca. 


Moskalom nie braknie nigdy powodów wyra- 


żania wieraopoddańczych swych uczuć dla tronu. 


Skoro tylko liczną rodzina cesarska zostanie po- 


mnożoną nowym członkiem, sypią się zewsząd 


powinszowania i adresy, miasta przystrajają się 
w świąteczne Szaty, lub ozdabiają illumioacyą, 


Ale nawet nie trzeba tak ważnych wypadków — 
bo ta umieją korzystać z najmniejszej sposobno- 
ści —aby powtarzać manifestacye przywiązania, 
będące od niejakiego cząsu w modzie. Na teraz 
prawie współcześnie zebrały się aż dwie okoli- 
czności, które posłużyły do powyższego cela. Że 
urodzenie drugiego syna następcy tronu było wła- 
ściwem polem do manifestowania się, nie da się 
zaprzeczyć; trzeba jednak było wiele dobrej woli, 

przy poświęcenin dworca kolei warszawsko- 
petersburskiej znaleźć powód do wyrażenia przy- 
wiązania do cesarskiej osoby. Ale, że kiedy kto 
chce psa uderzyć to kij znajdzie, więc i ta z po- 
święceniem nowo ukończonego dworca połączono 
wyjazd Cara za granicę i szczęśliwe uratowanie 
Życia od zamacha Berezowskiego. Ponieważ zą- 
tem Car wyjeżdżał koleją warszawską, zbudowa: 


no więc obok dworca petersburskiego kaplicę na 


pamiątkę szczęśliwego uratowania życia, i nader 
pompatycznie oba budynki razem poświęcono w 


przytomuości Cara, wielu książąt krwi i licznie 


zebranych urzędników, 

W lecie niezawodnie nie omieszkają się powtó- 
rzyć podobne oznaki wierności, ponieważ podróż 
Cara przez całą Rosyą da mnogie ku tema spo- 
Bobności. Car udając się do Krymu, będzie się 
zatrzymywał dla robienia wojskowych przeglą- 
dów w Twerze, Moskwie, Orle, Kijowie, zaś z po- 
wrotem w Odessie, Benderach i Jelisawetgrodzie. 
Jaż podobno są wydane rozporządzenia zgroma- 
dzania wojsk w rzeczonym cela w powyźszych 

unktach. Dotychczas jednak nie wiadomo, czyli 

ijów zastąpi projektowaną wielką rewię pod 
Starokonstantynowem na Wołyniu, czyli też od- 
dzieloie jeszcze będzie naznaczony zbiór wojsk 
na tym ostatnim punkcie. Niektórzy łączą z ru- 
chami wojsk jakieś zamiary wojenne, utrzymu- 
jąc, że skupione siły będą następnie rzucone na 
Tarcyę. Łączą z tem świeże oznaki przyjażni ze 
Stanami Zjednoczonemi, które mają razem z Ro- 
syą upominać się o wolaość przepływu przez cie- 
śninę Dardanelską. Rzeczywiście poseł Ignatiew 
w swej mowie publicznie wyzoał, iż Porta nie 
chce uczynić wolnego przejścia przez cieśninę; a 
rząd Stanów amerykańskich trzymający się wszę- 
dzie zasady wolnej żeglugi, nie zgodził się na u- 
znanie praw Porty do pobierania opłat przepływn 
okrętów, Lecz zapewne ani Rosya nie zechce wy- 
woływać sprawy wschodniej z błąchych powodów, 


) 


czne siły skoalizowanych państw, które podpisały 
traktat paryski, — ani też Ameryka nie mając sto- 
sunków żywotnych handlowych na Czarnem mo- 
rzu, nie ma interesu rozpoczynać walki niemo- 
gącej jej przynieść żadnej istotnej korzyści. Po- 
kazuje się jednak, że sytuacya polityczna musi 
być bardzo naprężona, kiedy wiara w tę pogło- 
skę przeszła do wielu dzieaników europejskich. 
Z pewnością, mowa Ignatiewa na obiedzie w O- 
dessie wypowiedziana, stała się kamieniem wę- 
gielnym tej kaczki. 

Rozdarowywanie dóbr rządowych w naszych 
stronach ma służyć Moskalom za środek wyna- 
radawiania; bez względa zatem na straty skarba, 
wypłacają w ten sposób najmniejszą pracę w pol- 
skich krajach. Barykow urzędoik ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Bychowiec refereut wy- 
działa włościańskiego, otrzymali obecnie dobra na 
Litwie. Są to ci sami urzędnicy, którzy specyal- 
nie wysłani do majątków Wittgensteina, następnie 
jeszcze w innych majątkach przeprowadzali u- 
właszczenie; oni też byli wygotowali projekt wi- 
leński kommasacyi gruntów i wykupu słażebno- 
ści, projekt tak dłogo gniewający altra-moskali, 
dla tego, że chociaż w części stał na gruncie 
słuszności, ale właśnie z tego powodu wreszcie 
odrzucony przez centralne władze. 

Rozdarowywanie dóbr w Królestwie zaszło już 
tak daleko, że obecnie rząd zamierza rozeprze- 
dać pozostałą część. Jeszcze jednak część zosta- 
nie przeznaczoną dla osadzania w niej kolopij 
z parobków wiejskich. Nawet lasy mają być roz- 
sprzedane, ponieważ zniszczenie kraju postawiono 
za cel zarządu krajem. W skutek szafowania la- 
sami rządowemi, lasy te już teraz czynią dobrą 
administracyą utrudoioną i bardzo kosztowną, bę- 
dąc rozdrobnione na małe kawałki, Wraz z wy- 
stawieniem dóbr rządowych na sprzedaż, mają 
być przeznaczone do odprzedania również kopal- 
nie rządowe. Nasi kapitaliści wiani pilnować tej 
chwili, aby przynajmniej roztrwonione fandusze 
skarbu, przez dobry zarząd i postępową eksploa- 
tacyę przyniosły korzyść dla kraja. Gdyby bo- 
wiem zakupili je Moskale, to oprócz innych nie- 
korzyści, jeszcze i zasady zarząda byłyby zwró- 
cone ną szybkie niszczenie kopalń i zrobienie icb 
bezpłodnemi. Tak postępują oni wszędzie w pol- 
skich prowiacyach, które uważają za chwilowe 
miejsce pobytu dla robienia fortuny, pomimo 
wszelkich upewnień, że to ich pierwctna ojezy- 
zna. Ładnych też mamy urzędników, jak ów przy- 
były z Lublina do Suwałk, co w drodze ukradł 
bryczkę i cztery konie. Nie dziw zatem, że je- 
szcze wypędzają częściowo tych, co zanadto się 
skompromitowali patryotyczno-moskiewskiemi czy- 
nami. Donoszą, że wiela ich znowu wypędzono 
z litewskiego Polesia, przeznaczając tam Bończę- 
Ośmiałowskiego do ostatecznego urządzenia spra- 
wy włościańskiej. 

Prawit. Wiestnik ogłasza sprawozdanie o re- 
zultatąch sprawdzania lustracyjnych robót w gro- 
dzieńskiej gubernii, z którego przytoczę parę cyfer. 

Sprawozdanie odnosi się do dóbr rządowych i 
nowo skonfiskowanych, dla tego widziwy tam fi- 
gurujące 242 wiosek zamieszkałych przez 32,000 
dusz, które wprzódy w rachunek nie wcbodziły. 
Razem roboty lustracyjne ukończone zostały, oraz 
oznączono granice nadania i rozmiary wykupnych 
aktów dla 135,000 dusz, które dostały 700,900 
dziesięcin ziemi. Wykup ma trwać bardzo dłago, 
bo został rozłożony aż do 1913 roku. Rozdano 
wiele ziemi parobkom i ianym włościanom nie- 
mającym prawa na uwłaszczenie, czego nie omie- 
szkują wyzyskiwać dzienniki radykaloe, aby wska- 
ząć, że to samo winno się było stać w dobrach 
prywatnych. Jakby rząd miał prawo równie roz- 
porządzać swoją jak i cudzą własnością. Prawda, 
że i konfiskata nie jest prawem ale gwałtem, do- 
wodzącym nizkiego stopnia rozwoju czwilizacyi 
w Rosyi, i właściwie rozdarowywanie dóbr już 
skonfiskowanych czy jeszcze niezabranych na 
własność rządu, ma jednę podstawę prawną i po- 
lityezoą, podstawę stanowiącą jedyne zadanie 
rządów moskiewskich: zniszczenie i kradzież. 

Donoszą nam, że o ile pola są obsiane na Li- 
twie, można się spodziewać niezłych urodzajów 
z oziminy; jarzyny chłopi nigdzie nie siali, bo 
nie mieli za eo. Cel więc patryctyzmu moskie- 
wskiego już dokonany — kraj posiada wszystkie 
warunki dłagoletniej nędzy, bez środków jej prze- 
możenia |.... 


Minister sprawiedliwości przeniósł radcę sądu 
krajowego w Rzeszowie Antoniego Brandta pa 
własne jego żądanie w tym samym stopniu do 
sądu obwodowego w Tarnowie; zamianował 8ę- 
dziów powiatowych Ignacego Łobaczewskie- 
go w Brzesku i Ferdynanda Melzera w Lima- 
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uowy radcawi sądu krajowego, pierwszego m ulepszenie lazaretów 60,000 złr., razem: 2,803.000 


sądzie obwodowym w Rzeszowie, ostatniego przy | złr. 


sądzie obwodowym w Nowym Sączu, nakoniec 


adjuaktowi sądu powiatowego w Wojaicza Wa- 
lentema Siekierzyńkiemu nadał opróżnioną 
posadę sędziego powiatowego w Kolbuszowy. 


Wiedeń Ż0 czerwca. Sprzeczka między mi- 
nistrem sprawiedliwości Drem Herbstem a 
wspólaym ministrem wojny jenerałem Kuh nem 
większe zaczyna przybierać rozmiary, zwłaszcza 
od czasu, kiedy się do niej wmięszały organa 
półarzędowe, popierając to p. Herbsta to p. Kuboa., 
Dzienniki w miarę tego, z jakiego żródła odbie- 
rają informacye, tak stronniczo przedstawiają całe 
zajście, że trudeo mieć wyobrażenie, po czyjej 
stronie słuszność. Organa przyjazne p. Herbstowi 
podnoszą konstytacyjoe działanie jego, organa mu 
zawistne zarzucają mu przeciwnie chęć wywyż- 
szenia się kosztem ministra wojvy, uganianie się 
za popularnością i nietaktowae postępowanie, po- 
nieważ pablicznie szarpie sławę tak zasłażonego 
około przeobrażenia armii ministra wojay, Z tego 
labiryota sprzecznych argumentów i dowodów 
niepodobna się wydostać i natrafić na prawdziwy 
wątek spora między obu ministrami. Dla tego zo- 
stawiamy dziś tę sprawę ma uboczu, gdyż wła- 
śnie w tym względzie odebraliśmy list naszego 


korespondenta wiedeńskiego, który jutro umie- 


ścimy. 

— Prezes ministrów hr. Taaffe wyjechał w 
sobotę wieczór na czas krótki z Wiednia i zrobi 
prawdopodobnie wycieczkę do @astein, gdzie od 
15 doi bawi Kanclerz br. Beust. 

— Minister rolnictwa hr. Alfred Potocki po- 
wrócił już do Wiednia z Radowiec na Bukowinie, 
gdzie w towarzystwie radcy ministeryalnego Dra 
Hama odbył przegląd stadain tamecznych. 

— Królowa portagalska tego roku przepędzi 
lato w Baden pod Wiedniem, dokąd jaż przyby- 
wa we wtorek. 

— Podług dzienników w Linzu wychodzących, 
tameczny sąd krajowy powziął uchwałę, aby roz- 
pisać rozprawę ostateczną przeciw biskupowi Rü 
digero w ji; ma ona się odbyć w pierwszych daiach 
września przed sądem przysięgłych. 

— Gazeta wiedeńską ogłasza traktat z d. 17 
latego b. r. między monarchią austryacko-węgier- 
ską a królestwem włoskiem względem wzajemne- 
go wydawania przestępców; tudzież artykuł do- 
datkowy z d. 12 lutego b. r. do traktatu poczto- 
wego z d. 3 września 1857 między Anstryą a 
Francyą. $ 

— Dzienniki wiedeńskie z niedzieli następują- 
cg zawierają telegram z Pragi: „W sobotę z re- 
na nastąpił wybuch młyna prochowego w Stie- 
chowicach; sześciu zabitych i wiela inaych padło 
ofiarą tego wybucha. Pogłoski obiegają, że zła 
wola była powodem wybachu. Śledztwo sądowe 
jest w pełoym toka.“ 

Mamy tu zapewne do czynienia z przypadkową 
katastrofą, którą organa wiedeńskie — jak z te- 
iegramu widać — Zaczynają kłaść na karb „złej 
woli“ maturaloie opozycyj czeskiej. 

— Podczas gdy w Węgrzech zaciąganie się do 
armii bonwedów między prostym ladem a zwła- 
szcza klasą robotaiczą z powodu braku sił robo- 
tniczych bardzo skąpo idzie, mnożą się natomiast 
z dniem każdym, podania oficerów, pragnących 
przejść z armii austryackiej do armii honwedów, 
a ponieważ rząd węgierski wszystkich tych podań 
uwzględniać nie może, przeto między oficerami 
węgierskimi służącymi w armii austryackiej, pa- 
nuje pewne rozdrażnienie. Donoszą z Peszta, że 
oaczelny komendant Lonwedów arcyksiążę Józef 
w towarzystwie hr. Andra88seg0 jako pułkowni- 
ka honwedów, odbył pierwszą inspekcyę szkół dla 
żołoierzy z armii bonwedów. 

Pesti Naplo zapisuje jako rzecz prawdopodo- 
bną, że jenerał Gabienz obejmie posadę głó 
wnodowodzącego w Węgrzech, nie w Galicyi, 

— W dzieanikach znajdujemy joż niejakie 
szczegóły o padzwyczajoym budżecie wojen- 
nym na r. 1870. Budżet ten rozpadą się na 2 
działy, pierwszy pod napisem: „Jednorazowe nad- 
zwyczajne potrzeby“, drugi pod napisem: „Prze- 
chodowe nadzwyczajne potrzeby*, zawierający po- 
trzeby, które dotyczą kosztów ńowej organizacyi 
armii. Dział pierwszy wyszezególaia a) większe 
potrzeby co do uzbrojenia na linii 116,000 złr, 
b) sprawienie dwóch parowców rzecznych, podług 
systema monitora 400,000 złr. e) dalszy ciąg prze 
uoszenią pułków do ich okręgów uzupełniających 
lab do miejse pobliszieb, 100,000 złr. d) zakupno 
100 dział kartaczowych i 40 fortecznych 666,000 
zir. e) na budowie forteczne i inne nowe budowy, 
dalej na uzpełnienie uzbrojenia polowego półków 
inżynieryi 1,861.000 złr., f) zakupno pociągów i 


Dział 2gi zawiera: a) koszta zwinięcia zakładu 
nJózeficium* 158,000 złr., b) należytości oficerów 
nadliczbowych 1,800,000 złr., razem 1,958,000 złr. 
co wraz z wyszczególaioną w dziale lszym su- 
mą czyni łącznie 4,761.000 złr. Budżet ten zna- 
cznie jest mniejszym od przeezłoroczaego. 


fuiejscywa i zagraniczna. 


Kraków 21 czerwca. W bieżącym tygodniu 
odbyć się mają wybory ma trzydziestu członków Rady 
miejskiej. Sfera działania Rady miasta jest tak jasno 
statutem określona; zdolności, jakie wraz z nieskazi- 
telnością charakteru posiadać trzeba, aby zadosyć u- 
czynić warunkom dobrego jej członka, tak są znane; 
zgoła rzecz całą taka prosta, jasna i zuana, iż na 
krótkiej tej o niej wzmiance, z dodaniem zachęty dla 
mieszkańców Krakowa, — aby z prawa wyborczego sobie 
przysługującego korzystali, bo przeciwni jesteśmy ab- 
stencyi, czy ona z powodów opozycyi czy obojętności 
wypływa — bylibyśmy się chętnie ograniczyli, Nie 
możemy wszakże wstrzymać ' się od kilku uwag nad 
radami, jakieśmy czytali, dawanemi mieszkańcom na- 
szym, a które nam przypominały owe świetne mowy 
wygłoszone na posiedzeniu ludowem we Lwowie. 

Jak tam „miłość ojczyzny* była zupełnie dostate- 
cznem uczuciem, aby orzekać czy mamy brać udział 
w Radzie państwa lub nie, tak tu u nas znowu „pra- 
wy polak* miał być wystarczającym przymiotem, aby 
o interesach miasta naszego w Radzie miasta i to w 
największych szczegółach i z zupełną znajomością 
rzeczy stanowić. W Krakowie wybory zawsze . padały 
na Polaków, i chcemy wierzyć że na prawych. Lecz 
obok tego, aby być zdolnym Radcą, jeszcze innych 
potrzeba przymiotów. To pewna, że „prawy Polak“ 
jest „uczciwym człowiekiem*, jak z resztą prawy 
Niemiec, lub prawy Francuz, zgoła jak każdy prawy 
człowiek; że prawy Polak jest „dobrym krakowiani- 
nem*: lecz nie dość być uczciwym człowiekiem i „ko- 
chać “Kraków; nie dość nawet być „przyjacielem oświa- 
ty“, bo trzeba wiedzieć jak ją rozszerzać; nie dość „z gro- 
szem publicznym sumiennie się obchodzićś ale trzeba 
rozumieć, jak się z nim obchodzić; nie dość nareszcie 
„być dbałym o dobrobyt materyalny miasta“, ale 
trzeba znać sposoby rozwijania takowego; zgoła wszy- 
stkie owe przymioty domyślne patryoty, choćby w 
całej istniały pełni, to jeszcze zdolnego Radcę 
miasta nie utworzą. Trzeba czegoś więcej; ale o tem 
wiedzą wybornie mieszkańcy Krakowa, i mamy zupeł- 
ne przekonanie, że wcale nie przypuszczą tego po- 
działu całkiem w Krakowie nowego na prawych Po- 
laków* i nieprawych*, na patryotów i niepatryotów, 
bo wiedzą, że ztego bardzo bliską i śliska droga do 
kategoryi „podejrzanych“ i patryotów..... jak ró- 
wnież wiadomo, kto takie kategorye układa... Mie- 
szkańcy Krakowa będąc prawymi Polakami wiedzą z 
doświadczenia, że do wyborów na członków Rady 
miejskiej nie samej tylko uczuciowej ale i praktycznej 
trzeba podstawy. 

Jaki zaś zamęt sprowadzićby mogły rzeczone rady, 
o ktorych mówimy, najlepiej dowodzi następujący z nich 
ustęp: 

„Niechaj wyborcy nie zapominają, że przy niepe- 
wności dzisiejszego położenia politycznego mogłoby się 
zdarzyć — przypuszczać i to trzeba, chociaż nie ży- 
czymy sobie tego — że reprezentacya miasta Krako- 
wa byłaby jedynem lub jednem z niewielu legalnych 
ciał reprezentacyjnych polskich; niechaj nie zapomną, 
że przy niepewności dzisiejszego położenia polityczne- 
go łatwo przyjść może chwila, chociażby przemijają- 
ca, że reprezentacyi miasta Krakowa wypadnie się 
odezwać imieniem narodu. Niechajże więc woborcy 
tak wybierają, aby w takiej chwili stanowczej z pol- 
skich serc wydobył się na szeroki Świat jednolity, 
niczem niezamącony głos polski! * 

Nie możemy sobie zupełnie zdać sprawy, do czego 
to ma się odnosić owa chwila? czy to wspomnienie, 
przed którem pamięć naszą się wzdryga, czy przewi- 
dzenie przyszłości, której sobie sam dający rady nie 
życzy? Może to być jakaś nowa Sadowa a Rada miej- 
ska Krakowska w położeniu rady miejskiej w Bernie 
lub w Pradze? I to nie, bo wtedy Rada nie przema- 
wia imieniem narodu. Zawsze atoli dla jakiejś chwili, 
i to przemijającej, wyborcy mają nie dbać o normalną 
sferę działania Radzie miasta wskazaną, byle w owej 
chwili „manifestowali ducha*! Mamy zaufanie, że zna- 
ne te frazesy przebrzmią bez skutku; że wyborcy kie 
rować się będą tak, aby ci, których wybiorą na człon- 
ków rady miasta, byli polakami prawymi i zdoloymi 
spełniać swe obowiązki, nietylko w danej jakiejś ta- 
jemniczej a przemiiającej chwili, ale ciągle przez 
przeciąg lat statutem wskazany i w sferze tam okre- 
ślonej. W danej zaś chwili, którąby Opatrzności na mia- 
sto nasze zesł.ć się podobało, nie ma obawy: mieszkań- 
cy Krakowa nie potrzebują, aby ich patryotyzmu uczono. 
Przebyli oni twąrde przejścia i wiedzą, że nie na tem 


on zależy, aby przy wyborach do Rady miasta agito- 


— Dziś o godzinie 10ej rano odbyło się wyjęcie 
z grobu zwłok Kazimierza Wgo w katedrze krako- 
wskiej. Konserwator Paweł Popiel rozpoczął tę czyn- 
ność otwarciem wschodniej ściany monumentu. Prof. 
Łepkowski odczytał protokół odkrycia grobu w d. 15 
b. m. spisany; poczem zgromadzeni członkowie kapit. 
kat. krak. przystąpili do obejrzenia wnętrza tumby 
i skonstatowania, że wnętrze grobu w tym znajdaje 
się atanie, w jakim je podaje protokół, X. prałat 
Teliga zawezwał p. Łepkowskiego do prowadzenia 
znowu protskó!tu, zaś prof. Dra Kozubowskiego do 
zajęcia się wyjęciem z tumby kości i wszystkiego co 
się w niej znajdzie. Za nim prof. Kozubowski wszedł 
w wnętrze sarkofagu, poklękli wszyscy, a X. prałat 
Rasinowski pokropiwszy zwłoki, zaiatonował de Pro: 
fundis. PP. Jan Matejko, hr. Stanisław Tarnowski, J. 
Szujski, Władysław Łuszezkiewicz odbierali kości, insy- 
guia, szezęty szat, trumny, kraty żelazaej i wszelkie 
zbutwiałki, które okazywane zgromadzonym i spisy - 
wane, wkładali do tymczasowej tramny wobec X, 
prałata Grzybowskiego i całej prześw, kapitały i członków 
komisyi restanracyjnej wyznaczonych do strzeżenia 
przez ten czas otworów grobu. 

Dobyto koronę, górną połowę berła, pierścień, o- 
strogi, guzy od sukni, oponę, oraz kości wszelkie, 
które wraz z pilaie zbieranemi prochami w ową tra - 
mnę włożono. Wyjmowanie i oddawanie odbywało 
się z ścisłością protvkólarną, Prześwietna kapitała zre- 
widowała grób, gdy zeń wszystko wyjęte zostało. X. 
celebrant pokropił znów zwłoki w trumnie a przy 
śpiewie psalmu Benedictus duchowieństwo i świeccy: 
pp. Popiel, Matejko, Łuszezkiewicz, Łepkowski, Mo- 
szyński zanieśli tramnę do kaplicy Wazów, gdzie ją 
przed ustawienem na katafalku opieczętowano. 

Gdy niesiono trumnę, wszyscy obecni garnęli się, 
aby przynajmnićj dotknąć się tramny z szczątkami 
Kazimierza W. 

Następnie rzewną modlitwą uczczono zwłoki wiel- 
kiego króla. Wzruszenie w tój uroczystój chwili było 
powszechnem, 

Iasyguia odebrał pod straż X, prałat Grzybowski 
knetosz kat, Złożono je na wezgłowiu w kaplicy, 
gdzie przez kraty oglądane być mogą. Salve Regina 
odśpiewane przez członków prześw. kapit, zakończyło 
obrzęd, po którym obecni wezwani do uczestniczenia 
w tym kościelnym akcie, udali się do zakrystyi dla 
podpisania protokółu. 

Kościół zapełniało wiele osób; a przy grobowcu 
widzieliśmy wszystkich członków kap. kat, krak., 
nadto oprócz osób wymienionych już: Hr. Aadrzeja 
Zamoyskiego, posłów Zyblikiewicza i Chrzanowskiego, 
p. Żębrawskiego kierującego robotą około pomnika, 
Prezesa Tow. nauk.krak. b. Rektora Uniw, Dra Maje 
ta, Kajetana Suffczyńskiego i wszystko duchowieństwo 
katedraloe. Po 126j skończono tę rzewną uroczystość. 

Podobno robią się już przygotowania do uroczyste- 
go przełożenia zwłok do miedzianój trumny i pocho- 
wania ich. z nabożeństwem w miejscu dawnego spo- 
czynku, gdzie 5 wieków przetrwały. 

Mimo pięciu wieków kości króiewskie nie uległy 
zbutwieniu, lewa tylko noga, ta właśnie, którą na 
lat kilka przed zgonem był złamał na polowaniu, 
spróchniała, W szczękach nie brakowało ani jednego sę- 
ba, Zachował się zwit włosów ciemno blond, Prochy 
tylko z ciała pomięszały się z prochami z szat itra- 
mny, i z religijną czcią zsypane zostały do nowej 
trumoay. Z przedmiotów oprócz tych, które dostrzeżo- 
ao przy pierwszem otwarciu groba, zaaleziono jabłko 
królewskie bogato złocone zupełnie nieuszkodzone, pier- 
ścień z kamieniem pięknej roboty, 8 guzików od su- 
kni równie nader pięknej złotniczej|roboty, Co do wżorzy- 
stej materyi jest wątpliwość, czy ona pokrywała trumnę, 
czy się miesciła w jej wnętrzu. Znaleziono także 
szczątki dywanu; z szat królewskich nie zostało nie- 
mal śladu, oprócz nieco włókien jedwabnych. Nie by- 
ło w trumnie „miecza, ani tarczy ni też żadnego ka- 
mienia z uapisem oznaczającem, że to ostatni król 
Z krwi Piastów" 

— Nadzwyczajne zgromadzenie pełne Towarzy- 
stwa nankowego w sobotę, rozpoczęło się od odezy= 
tania przez sekretarza Towarzystwa p. Zarańskiego 
protokółu z ostatniego pełnego zebrania, w uzupełnie- 
nia czego prezes Towarzystwa Dc Majer wyjaśnił 
ostateczny przebieg sprawy legatu po ś. p. Konar- 
skim, oraz dotknął ważnego faktu obecnej chwili od- 
krycia zwłok Kazimierza W. Na trumnę mającą po- 
mieścić szczątki wielkiego króla wpłynęło już do ka- 
sy Towarzystwa, według oświadczenia prezesa, sto 
kilkadziesiąt złr., lecz obecny na zgromadzeniu czło- 
nek Towarzystwa konserwator pomników p. Paweł 
Popiel, radził użyć tej kwoty na odnowienie nagrob- 
ku Kazimierza W., na trumnę bowiem, zamówioną 
już, znalazły się inne fundusze, Następnie  przystą- 
piono do rozbioru projektów zmiany statutu Towa- 
rzystwa wniesionych przez X, kanonika Wilczka i 
Dra Gilewskiego. Spra vozdawea komiteta Dr Oettin- 
ger dowodził w szczegółowym wykładzie, że doty- 
czące projekta częścią mieszczą się jaż w samym 


ące; zwycięztwo Głlaneura zapomniane.... nie 
wiadomo co począć... Aż tu nagle tryska źródło 
niespodzianek! Dla rozkiełznanych  próźciaczek 
to nieoceniona rozrywka. Korzystały też z niéj 
tłumnie. Gdyby ruchawka potrwała, półświat pa- 
ryski zamiast objeżdzać naokoło Bulońskie Je- 
gioro, byłby objeżdżał kolumnę Lipeową. * 

Obecność dam kameliowych w rozruchach uli- 
cznych tak była znaną, że skoro dwie jakieś do- 
stojne damy z szlacheckiego przedmieścia kazały 
się przywieźć na bulwary i dla większćj emocyi 
w tłum się wmięszały, ktoś nieznajomy zaprosił 
je bez ceremonii aa kolacyę i ledwie.„się jego u- 
przejmcści pozbyły. A 

Teatra w ciągu ubiegłego tygodnia były bar- 
dzo nieszczęśliwe — prawie puste. Dochody spa- 
dły do piątój części. Cudzoziemcy je tylko na- 
wiedzali — a jeżli przyszedł który, to nie my- 
ślał o sztuce ale o tem jak się do doma dosta- 

- mie? Z powodu niesprzyjających okoliczności kil- 
ka teatrów zamknęło drzwi swoje i już ich nie 
otworzy aż na jesień. : 

W początku tego roku donosiliśmy czytelnikom 
naszym o koncercie Chóru Polskiego, który pod 
dyrekcyą nauczyciela swojego, pana Władysława 
Żeleńskiego, wykonał w obec licznie zgromadzo- 
néj publiczności kilka pieśni narodowych. Opo- 
wiadaliśmy na tem miejscu, jak te pieści żywo 
poruszyły serca Polaków, jak pod czarownym 
wpływem narodowćj nuty dusze wygnańców za- 
drgnąwszy poczały się związane jednym węzłem, 
bo pieśń narodowa, b każdój piersi znalazła wtór, 
a w każdym OBEU 12$»... 

Taka raees — taki głos z; Polaki, —to pra- 
wdziwe dobrodziejstwo dla jéj tułaczych dzieci! 
Dlatego pan Zeleński, odjeżdzając do kraju, nie 
chciał nas porzucić w milczeniu, i urządził zno- 
wu własnem staraniem i pracą koncert Chóru 
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Polskiego. Dowiódł tym sposobem, nader licznie 
zgromadzonym rodakom, że nie tylko o własnem 
wykształceniu myślał w Paryżu, ałe że i w in- 
nych duszach bratoich usiłował roznieció iskrę 
świętego ognia która w jego piersiach płonie. 

Drugi koncert pana Żeleńskiego dany 10 czer- 
wca w Sali wielkiego Orientu, nie miał tak wy- 
łącznie narodowój cechy jak tamten pierwszy, 
urządzony w rocznicę powstavia 1863 roku. Wte- 
dy lokal szczupły, mury pokryte malowanemi al 
fresco drzewami — sala niska, przepełniona pu- 
blieznością zgromadzoną dorywczo, gwarną, ru- 
chliwą... wyglądała raczćj na obozową etapę 
powstańców, niż na Balę koncertową. I tak było 
dobrze. Przypadkiem, koloryt miejscowy przy- 
szedł w pomoc muzyce: uplastycznił Polskę o- 
czom ciała, tak jak melodia uplastyczniała ją v- 
czom duszy. i 

Teraz mieliśmy inng dekoracyę. Piękna, ob. 
szerna Bala masońska, ubrana w tajemnicze go- 
dła uniwersalnego spisku przeciw uniwersalnym 
ciemiężcom; symboliczne malowidła rozsiane na 
lanzurowych ścianach wyobrażających niby sza- 
firy w których glob ziemski w nieskończoność 
żegluje — skierowała myśl słuchacza na szersze 
widnokręgi.. na przeznaczenia, dążenia, cele, i 
nadzieje całćj tój wielkiój rodzioy ludzkićj, którój 
cząstkami narody. 

Tak słuchacz na ton wyższy nastrojony przez 
massońskiego ducha, tego wiecznego rewolucyo- 
nistę, który niepokonany samoluboą prozą na: 
szego czasu, w Stolicy Świata dotąd pokuiuje — 
słuchacz mówię nie wyszedł ze swego koła sko- 
ro zabrzmiał Chór Strzelców. W piękućj tój kom- 
pozycyi pana Zeleńskiego, Weberowskie natchnie 
nie znać... cznć Wolnego Strzelca w tych peł 
nych akordach, w tych lekkich zwrotach melodyi 
jasnój, harcującćj po czarnój kniei harmonijnego 


tła na którem polowanie swoje tonami odmalował. 
Najpierw powioszować trzeba młodemu kompozy- 
torowi, że takiego mistrza sobie obrał i że tak 
przejął się jego duchem, niesłużebnie. 

hór Strzelców wykonał Chór Polski, uczniowie 
pana Żeleńskiego, ludzie pracujący po całych 
dniach, a tylko wieczorne chwile odpoczynku po- 
święcający sztuce. Podziwiać trzeba ich odwagę, 
admirować ich dobrą wolę i postępy, jakie w ta- 
kich warunkach bytu poczynili. _ 

Po tym Chórze panowie Telesiński i Żeleński 
odegrali sonatę Beethovena na fortepian i skrzyp- 
ce. Wykonanie było co się zowie znakomite, gdyż 
skrzypek i fortepianista posiadają w równie wy- 
sokim stopniu ową subtelaą umiejętność cieniowa. 
nia tonów, kłórąbyśmy nazwali szóstym zmysłem 
muzykalnej organizacyi. Nie wiele takich co w obeo- 
ność tego szóstego zmysła czują w grze praw- 
dziwego muzyką — ale tacy jedynie mogą się 
rozkoszować wykonaniem wytwornem, i dla takich 
tylko grać warto dzieła mistrzów po mistrzowsku. 

Dumka kozacka, kwartet z chórem, pociąguęła 
słoahaczy na Ukrainę. Powszechność porzaciwszy 
bez żalu mądrego Beethovena, pobiegła za lado- 
wą nutą owiana żywem powietrzem stepu, Obecni 
w Bali Ukraińscy poczali żywsze serca bicie... 
poczuli zapach swoich kwiatów rodzinnych w tej 
dumce wykołysanej, jak one, ukraińskiem tchnie- 
niem, 

Potem panna Jaraczewska Wielkopolanka śpie. 
wała ładnie jakąś francuską romans przy akom- 
paniamencie siostry. Było to przejście od Ukrainy 
do Neapolu, gdzie miał nas zaprowadzić pan Tele- 
siński fantazyą Alarda na wyjątki z Niemej z Portici. 

Nie wiadomo, co tu było więcej podziwiać: wy- 
konanie czy kompozycyę? Słysząc tę przecudną 
melodyę, którą Masaniello usypia Fenellę — te 
długie sznury pereł urobionych z łez duszy bra- 


tniej — żałowaliśmy szczerze, iż w tej sali nie było 
Aubera, żeby przecie mistrz stary widział, jak 
pojmujemy nad Wisłą jego najczystsze natchnienia. 

Następnie odśpiewano chórem udatoy Polonez 
kompozycyi p. Feliksa Wiśniewskiego, Warszawią 
nina. Po tem znowa śpiewuła panna Jaraczew- 
aka, a po niej usłyszeliśmy Krakowiaka Moniusz- 
ki, nadobny tea krakowiak — w którym cała ruba- 
szność ludowej nuty znika, a pozostaje tylko jej 
gracya — ułożony na chór przez p. Żeleńskiego 
ma tę właściwość, że od razu w pamięci mazy- 
kalaego słachacza zostaje. Jest to dowód wielkiej 
wartości. 

We Włoszech, w Boskiem Konserwatoryam 
harmonii, gdzie muzyka dziko rośnie, kamieniem 
probierczym utworów muzycznych łatwość, z ja- 
ką udzielają się uchn: jeżeli publiczność wycho- 
dząc z teatru Śpiewa słyszane pieśni, party cya 
genialna! Jeżeli nie, wyrok o niej „wypada roz- 
majty... a w tym kraja walkanicznym, skoro 
myzykant od razu nie porwie sali, skoro trzeba 
go, jak na póhaocy, dyskutować... przepada. 

Kiedy publiczność zachwycona Krakowiakiem 
Monioszki krzyknęła bis/ dyrektor, chcąc pokazać 
bogactwo swoich chórów, dał hasło wojennej pie- 
śni chorwackiej „Na Prej* (ua bój). Zaintonowa- 
na przez wszystkich śpiewaków razem żołoierska 
nuta doprowadziła nas do Poloneza-Ballady, głę- 
bokiej kompozżycyi skrzypka Vieoxtemps. P. Tele- 
siński odegrał prześlicznie tę melodyę; zdawało 
nam się, że słyszymy opowiadanie nieszczęść oj- 
czyzny — że szepty skrzypców zdają nam spra- 
wę z jakichś tajemniczych, fatalnych wypadków 
dziejowych... że przeciągłe tony: instrumentu są 
jękiem ofiar, zawodzeniem niewiast — wszystko 
wypowiedziane na tempo szlacheckiego tańca, po- 
loneza, który, jakby wyrzut sumienia, wtórując 
powieści, klnie, płacze i wzdycha,.. 


Pod tak smatoym wrażeniem nie można było 
porzucić słuchaczy. Fiaalnie należało ich nastroić 
ua wysoki ton miłości, wiary i nadziei — a ude- 
rzywszy w te trzy struny, zagrzać do wytrwa- 
nia... Boć zdaniem muzyki, jej Boską missyąjod 
czasu Orfeusza, rozpędzać ‘piekielne ciemności i 
rozbrajać szatańskie moce. 

Zabrzmiał więc Chór wygnańców, muzyka p. 
Żeleńskiego dorobiona do następującej poezyi pa- 
ni Dacbińskiej : 

„Czy nas zima zmrozi lodem, 

„Czy skwar letni pierś przepali, 

„Z dzielaą wolą, z duchem młodym 

„idźmy dalej! Idźmy dalej! 

„Choć nam nieraz brataie słowo 
„Utkwi w serca ostrzem stali, 
„W Bogu czerpiąc siłę nową. 
„ldźmy dalej! Idźmy dalej! 

„Niechaj piorua błyska w górze, 

„Niech staletnie dęby wali, 

„My przez growy i przez burze 

„Idźmy dalej! Iiżmy dalej!“ 

Cóż dodać do tego, cośmy wypowiedzieć chcieli, 
a co się wypowiedzieć nie dą — bo wrażenie 
dźwięków doraźne, boskie i nikłe, jak sen o ra- 
ju, jak majak,jpnstyni, co zmęczonym wędrowcom 
upragnione daje wizye. Co dodać do tego spra- 
wozdania? Chyba jaż tylko proste podziękowanie 
p. Zeleńskiemn w imienia tych wszystkich, któ- 
rych zachwycił, a których na setki mógł liczyć 
owego wieczora — chybą wyraz wdzięczności za 
tę ucztę hacmonii, która, jak każdy dobry uczy” 
nek, powracając do swego dawcy, za nim z Pa” 
ryza do Krakowa pogoni niby echo przeciągłego 
poklasku wychodźczej rodziny. 
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wać i chwytać każdą sposobność do manifesta *yi ducha. | 
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duchu statutu, części 


ż 4 © . 
ułatwiania imola Tb a że nie przyczyniłyby się do 


i warzystwa, Wnioski dotyczące 
zmian statatu, skutkiem głosowania upadły; trayali 
się tylko jedyna poprawka Komitetu do paragrafu, 
w którym jest mową o przyjmowaniu nowych ezłon- 
ków do Towarzystwą , brzmiąca w tym dachu, iż 
Propozycya przyjęcia kandydata obok podpisu jedne- 
go członka Komitetu, winna być odtąd zaopatrywaną 
podpisem dwóch członków Towarzystwa. 

— Odbieramy list następujący: 

„Podjęta myślprzechowania w trumnie drogich zwłok 
naszego Wielkiego króla Kazimierza, nie może jak 
tylko napełnić żywą radością serca polskiej ziemi. 
Szczęśliwym się czując, iż mogę mięć zaszczyt wzię- 
cia udziału w owej narodowej składce, upraszam o 
Przyjęcie na powyższy cel załączonej kwoty 29  złr. 

Toszę przyjąć itd. itd. 20 czerwca. 

Juliusz, Ozdoba Fiorkiewicz z Młoszowy 

(Przesłane nam pieniądze, równie jak i poprzednie 
odsyłamy do kasy Towarzystwa naukowego. (P. Red.) 
X sę m RAI: nadesłał na nasze ręce 25 zr. 

A. urac ielki i 
Arabię: Patty May, wielkiego ołtarza w kościele 
komitetowi, 

— W sobotę 19go b. m. 
były pułkownik, a żołnierz w 
r. 1807 kawaler krzyża złotego 


norowćj, medalu z wyspy Śćj Heleny i znaku nie- 


skazitelnój slużb rzeżyw igi 
robie obronny, gk ywszy lat 80, po długiój cho- 


Š. Sakramentami zeszedł z te 
2 ._.. go 
data. Dziś o godzinie 4 po południa odprowadzała 
res zebrana pobożna publiczność krakowska za- 
one 


go syna ojczyzny na miejsce wiecznego > 
czynku. Jutro we wtorek, 22go b. m. Gas A 
za duszę jego żałobne nabożeństwo w 
pozę "wi © godzinie 10 rano. 

— 'Czoraj po południu odbyło się w 0 i 
Strzeleckim strzelanie do tarczy o „mA bay, 
Najlepszy strzał padł z ręki p. Heffelmaiera który 
me ea = sali strzeleckiej portret zeszłoro- 

ego urkowego ustąpił już miejs B 
towi 4 a króla p. Pollera, e a 

—- Jowarzystwo Dobroczynności w Krak a 
nosi, iż w niedzielę dnia 27 czerwca A, gi 


nie 10 przed południem, ob hodzi » l 
— założenia awego D chodzić będzie S3cią 
stwo, to j 


kościele OQ, 


, Da które wra 
ogólnego schronienia, pub, 


tra zaprasza. liczność do kościoła Ś. Pio- 
— Podnosiliśm AGAT a 
p. Ozesława Pua dzienniku naszym usiłowania 


iążka około oświaty ludowej. 


tytuł dawny pisma 
na nowy odpowiedniejszy 


przeznaczeniu tytuł: Włościanin. Włościanin będzie 


pismem ilustrowanem, a jak już ilustracya tytułu na 
prospekcie wskazuje, ilustrowanem starannie. Jeżeli 
»Nowiny ze świata“, przez trzy miesiące pod redak- 
cyą p. Czesława Pieniążka wychodzące, ze wszech 
Miar ną poparcie zasługiwały, to tem więcej jeszcze 
Włościanina popieraćby należało, gdyż redakcya nie 
Podnosząc ceny prenumeracyjnej, pismo kosztownemi 
a OBACA ilustracyami. Dowodzi to, że redakcya nie 
Jai a rachubą, ale prawdziwie szczerem poświę- 
narodu a aest Aae aa aiaa 
a . no j i iedzi 
me może, nie aat. 2 ina oO EE 
— Tydzień ubiegły zadał wielu gospodarstwom sta 
nowczą klęskę i zniszczył nadzieje obfitych plonów. 
Grad bowiem, który w dniu 15 b. m. tylko zastraszył 
Krakowian, nim doszedł do miasta, porobił ogromne 
Bzkody w polach. Ta sama chmura, która wyrzuciła 
na Kraków ulewę różnój wielkości kul lodowych, 
idąc od strony Myślenic, pozasypywała lodem wsie, 
po nad któremi się przesuwała, a mianowicie: Sie. 
praw, Olszowice, Świątniki, 
Ochojno, Wrząsowice część 
tego stopnia, że jeszcze na 
zbierać lód po polach. 
dostateczne wyobrażenie, 
Bzczenia w  zasiewach. 
nadzwyczajnój wielkości, 
Z. gdyby nożem. 
— Ciągłe deszcze, gradobicia i wi iębi 
powietrze, że w kąpielach galicyjskich, ale pozio 
szą, przenikliwe panuje zimno; ostatniemi dniami a 
tam ciągle W piecach, Podobne wiadomości nadchodzą 
także i z odleglejszych czeskich kąpieli, przez co wie- 
le osób się wstrzymuje z wyjązdem, 
Tore Donoszą nam, że wyrobnik rzeźniczy Wojciech 
s zańaki wracaląc pijany do domu spadł z mostu pod 
zezalnią i tknięty apopleksyą życie zakończył, 
ad kilku dni bawi w Krakowie znakomity nasz 
Banini z Królikowski, w przejeździe do 
— W tych dniach, z drukarni Czasu, nakładem 
m Wildta księgarza tutejszego , wyszła książe 
czka wierszem układu p. Włedysława Bełzy p. t.: 
nUpominek dla dziatwy polskićj na pamiątkę trzech- 
Retletnićj rocznicy unii Lubelskićj. Edyoya ozdobna. 
— Dr Franciszek Wydra wyższy lekarz sztabowy 


i naczelny lekarz szpitalu wojsk. 
przeniesiony został P jskowego we Lwowie, 


i w stan spoczynku, a Dr Boriwoj 
Tomsa mianowany lekarzem wojskowym we Gwowk. 


— Proszeni jestęśmy 0_zamieszczenie następujące; 
SUE ępującej 


Rada powiatowa w Sniatynie uchwaliła na 
10 listopada 1868 założyć 
powiatową w celu szerzenia oświaty przez wypoży- 
czanie odpowiednich książek, Na wyposażenie tej in- 
atytucyi, która głównie kształcenie ludu wiejskiego 
ma na oku, i której otworzenie po usunięciu zacho. 

ych przeszkód już z dniem 1 lipca b. r. nastąpi, 

kw, naczyła Rada państwa z funduszów powiatowych 
wotg 200 złr, a, w. jako jadnorazowy datek, prócz 

aię qza stałą z dniem 1 stycznia 1869 poczynającą 
re. So w corocznej ilości 100 złr, a. w., które 
stracyjny, Po opędzeniu koniecznych wydatków admi- 
dzieł „ch każdego roku w całości na zakupywanie 
naukowy}  "Szystkiem ludowych, prócz tego zań i 
Że jednak „| TOzmaitych gałęziach, mają być użyte, 
blioteką p, $Taniczona na tak szczupłe fandusze bi- 
mogła, a tem | "A tylko bardzo pomału wzrastaćby 
Bpodziewąć gi, mem pożytek, jakiego po niej słusznie 
długi O nie odpowiedziałby przez czas 
myśl uchwały p, Wraca się Wydział powiatowy w 
1868 do wąpyętkiy, Powiatowej z dnia 10 listopada 
uprzejmie, by w (ej, PJ Wateli kraju upraszając ich 
pasów biblioteki po, PŚWiększenia funduszów i sa- 
przez przyjęcie obo iatowej w Saiatynie, takową bądź 
bądż też jednorazowe? do pewnych stalych opłat 
dzach, czy w książkach Jąję kai czy to w pienią- 
ki przydatnych wesprgnć , Materyałach dla bibliote- 
185 7 tina powiatowego, 


i dniu 
w  niatynie bibliotekę 


Śniatyn dnia 3 czerwca 
POZ. : 


które odesłaliśmy właściwemu 
Józef Soczyński, 


wojsku polskiem od 
polskiego, Legii ho- 


odbędzie się 


nioweach następującą wystosowało odezwę do ziomków. 

Niedola braci przybywających do nas z różnych 
części ziem polskich a pozbawionych bez własnój wi- 
ny odpowiedniego utrzymania, była powodem zawią- 
zania polskiego Towarzystwa Bratnićj Pomocy w Czer- 
niowcach. Dzięki gorliwości, rodaków zamieszkałych 
na Bukowinie, zadanie to zostało już w części osią. 
gnięte, przyniosłszy w krótkim czasie niejedną ulgę 
w nieszczęściu. Mimo jedaak gotowości do ofiar, jaką 
tutejsza ludność polska objawiła, a o którój załączo- 
ne sprawozdauie z Ogólnego Zebrania najlepićj prze. 
konać może, wpływające fundusze nie mogą zadość 
uczynić coraz liczniejszym potrzebom. Mając więc po- 
wierzoną sobie opiekę nad interesami Towarzystwa, 
czujemy się w obowiązku wezwać Was, Szanowni ro- 
dacy, tak w Galicyi, jakoteż w W. Ks. Poznańskiem, 
do współudziału w usiłowaniach naszych, roszcząc 8o- 
bie tem słuszniejsze prawo do tego, iż z braku po- 
dobnych Stowarzyszeń u Was, niesienie pomocy nie- 
szczęśliwym braciom, przeważnie nam się teraz do- 
staje w udziale. Rozmiaru darów nieoznaczamy, a Z0- 
stawiając wysokość ich chęci i możności każdego, 
oświadczamy zarazem, iż najskromniejszy datek z 
wdzięcznością przyjmujemy, Siloi przekonaniem , że 
odezwa nasza przez wzgląd na cel, który ją spowo- 
dował, zasłuży sobie w kraju na odpowiednie uzua- 
nie, udajemy się do Szanownych Rad powiatowych, 
Towarzystw gospodarskich, finansowych, naukowych, 
itd., zarządów gmianych, kąpielowych, jak niemnićj 
Redakcyj wszystkich polskich dziennikó x, by odbie- 
raniem składek zająć się raczyły, a wszelkie prze- 
syłki wprost do naszego Towarzystwa adresowały. 

Z Rady Dyrekcyi Towarzystwa Bratriój Pomocy, 
Czerniowce d. 3 czerwca 1869, — Prezes Aleksander 
Morgenbesser, dyrektor sekr. Antoni br. Gostkowski, 

— Dnia 19 czerwca pochmurno, w południe i wie- 
czorem drobny deszcz. Termometr doszedł do -+ 159,5 
od + 90,4 R.— Dnia 20 czerwca również pochmurno, 
przed południem deszcz z grzmotami, po południu dro- 
bny kilkakrotnie. Termomejr doszedł do -+= 16.2 od 
od +- 10.0 R. Barometr od południa dnia 20 idzie 
nazad do góry, stan jego o godzinie 66j rano dnia 21 
czerwca był 328*36, termometru -j- 90,0 R. Wiatr za- 
chodni chwilami dość mocny. 

— We wtorek dnia 22 czerwca, Śgo Paulina bi- 
skupa wyznawcy. 


EAN i E KA OCS A A OGAE T KE 
Sprawy sądowe. 


Kraków d. 15 czerwca, Przewodniczący 
Szrzyszowski; Sędziowie: Jaworski, Brazoń 
Protokolista: Kostka; Podprokurator: 
Konecki. 


(Gwałt publiczny). Celem ułatwienia rozwoju go- 
spodarstwa krajowego, sprzedaje rząd jeden gatunek 
soli w Wieliczce po znacznie zniżopych cenach, prze- 
znaczając go wyłącznie dla bydła; użycie tej soli dla 
ludzi ze względów przeważnie finansowych surowo 
jest zakazanem. Aby pod tym względem zapobiedz 
wszelkim nadużyciom, sól przeznaczona dla bydła, 
bywa zwykle tłuczona i zabarwiana na czerwono, 
a nawet ostatniemi czasy przeznaczył minister rol- 
nictwa hr. Potocki 5000 złr. nagrody, za wynale- 
zieuie środka przyrządzenia soli tak, żeby szkodliwą 
była dla ludzi, bie szkodząc bydłu. Gospodarze chcą- 
cy korzystać z tego dobrodziejstwa, tj. kupować ce- 
tnar soli po 30 c., zamiast po 5 złr. 65 e., winni 
się wpierw wykazać świadectwem dotyczącej władzy, 
iż posiadają bydło. Przekupkcm i przemysłowcom 
dało to jednak powód do nadużycia, a sól przezna- 
czona dla bydła, stała się dla nich żródłem spekula- 
cyi i zysku. Wyrabiali sobie bowiem świadectwa, że 
mają pewną ilość bydła, albo też podobnych certyfi- 
katów pożyczali u rzeczywistych właścicieli, a na tej 
zasadzie nakupywali soli zabarwionej, opłukawszy ją 
wpierw należycie, sprzedawali za sól lepszą cetnar 
po 5 złr. 65 ©. Straż skarbowa dowiedziawszy się 
o podobnych nadużyciach, przy każdej sposobności 
starała się sprzedaży tej Boli przeszkodzić, zabierając 
ją sprzedającym. 

W Sieprawiu na jarmarku dnia 28 maja 1867 r., 
strąż, o której mowa, napadłszy przekupki pa gorą- 
cym uczynku sprzedawania tej soli, chciała natych- 
miast takową zabrać, ale przekupki nie okazały się 
zbyt pochopnemi do usłuchania władzy, lecz stawiły 
czynny opór, zacząwszy najprzód od „obelg, wzięły 
się następnie do bicia straży skarbowej, zasypywały 
st.aźnikom piaskiem oczy, kamieniami na nich rzu- 
cały, co rzeczywiście ogromny wywołało zgiełk. Chło- 
pi przypatrujący się temu, zwykle lojalni, tym razem 
zapomnieli o korzyściach skarbu z podobnej konfi- 
skaty, i ująwszy się za przekapkami, wspólnie z nie- 
mi zaczęli bić strażników, tak, że tym ledwo udało 
się schronió na pobliski folwark. Ale na tem się nie 
skończyło. I tu ich jeszcze wytropiono, oblegano i 
napastowano, aż wreszcie do powtórnej przysało bi- 
twy. Strażnicy w liczbie trzech bronili się jak mogli, 
poranili nawet kilka bagnetami, a jednej z przeku- 
pek dostało się kolbą. Jednak nec Hercules contra 
plures; przeciw traem strażnikom było około 300 lu- 
dzi; upadli więc pod razami kijów i postradali broń, 
Nadejście dwóch żandarmów przywróciło ostatecznie 
spokojność. Dwóch strażników chorowało z tej bitki 
przeszło siedem dni, jeden zaś czternaście dni. 

Opisany powyżej fat jest przedmiotem dzisiejszej 
rozprawy. Dwudziesta dwóch oskarżonych stoi dzisiaj 
przed sądem; są to przekupki, chłopi, urlopnicy, wy- 
słażeni żołnierze itp.; wszyscy, prócz przekupek, przy- 
padkowo do całej tej sprawy wmieszani, bo tylko z 
własnemi interesami znajdowali się na jarmarku, Bili 
strażników dla tego, że inni to samo robili, ale nie 
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żądają płacą AKG. DANK. $ przem. 


OZAS z Wtorku 22 Czerwca 1869. 


— Towarzystwo Bratniej Pomocy założone w Czer- | wiedzieli właściwie o co idzie. Tłumacgą się muiej 


więcej w ten sposób, że strażnicy nie powinni byli 
wydzierać soli, którą sam N. Pan pozwolił sprzeda- 
wać w żapach, gdzie też rzeczywiście kupioną byłą. 
Wszyscy zdają się zapominać, lab nierozumieć popeł. 
nionej przez siebie zbrodni, a już o tem zupełnie nie 
wiedzą, że protest czynny przeciw ursędowi suto- 
wo jest zakazany; nie mogą w żaden sposób pojąć, 
jak to można wyrządzać skarbowi szkodę, jedząc sól 
przeznaczoną dla bydła, ą żyjąc w nędzy, mniemają, 
że i oni używać mogą soli dla bydła przeznaczonej. 

Strażnicy policzyli sobie zą Szkody poniesione pod- 
czas tej bitki 183 złr.; na zapytanie przewodniczą- 
cego, czy mogą tę kwotę zapłacić, obwinieni odpo- 
wiadają jedaozgodnie, że sąmi nic nie mają, 

Chociaż nie udało się w ogóle przekonać obwinio- 
nych, iż są winni zarzuconej sobie zbrodni gwałta 
publicznego, udało się jednak podprokuratorowi p. 
Konckiema przekonać sędziów pod tym względem, 
Przeszedłszy wszystkie dowody, jakie przeciw każde- 
mu z osobna obwinionemu walczą, poczynił odpowie- 
dnie wnioski, które sąd z małą zmianą przyjął, Mia- 
nowicie skazał za zbrodnię gwałtu publicznego Jana 
Jarosika, Stefana Panka, Sebastyana Grochala, Piotra 
Michalika i Józefa Amoła ną cztery miesiące ciężkie- 
go więzieuia, Jacka Matusą i Józefa Stachurę na trzy 
miesiące; Katarzynę Haukusową, Tomasza Grochala i 
Mateusza Bętkowskiego na dwa miesiące; Józefę Neu- 
drową, Franciszka Hachlicę, Teklę Aniołową na sześć 
tygodni; Szymona Strzyżowskiego, Reginę Mishaliko- 
wą, Kunegundę Motydzinę na miesiąc; Jędrzeja Woł- 
ka uznał sąd winoym występku zbiegowiska i skazał 
pa 14 dni więzienia; Antoniego Piątka zaś winnym 
przestępstwa obrazy straży w służbie będącej i ska- 
zał na 10 dni więzienia, Czterej obwinieni zostali 
uznani niewinnymi, 

Wszyscy skazani, po krótkich a daremnych targach, 
aby im coś opuścić z kary, wyrok przyjmują. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek dnia 22 czerwca b, r. Jana Kochonia 
o ciężkie obrażenie ciała, 

We środę dnia 23 czerwca b. r. Ludwika Patyka 
o kradzież; Ludwika Wicką o kradzież. 

We czwartek dnia 24 czerwca b,r. Anny Rodo- 
szowej o kradzież; Józefa Niędojadła o kradzież. 

W piątek dnia 25 czerwca b. r. Franciszka Ma- 
tlaka o ciężkie obrażenie ciąłą; Kazimierza Fiałkow- 
skiego o kradzież. 


W sobotę dnia 26 czerwca b. r. 3 
o oszustwo; Jakóba Węglą Arai aAa Stany 


LC ZZ 
p e 9 a 
brzyjechalk do Krakowa oq 20go do 21go czerwca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Dobrzyński właś, 
dóbr z Tarnowa, Karol bar, Stahol jenerał - major z 
Odessy, Katarzyna Koniską gubernatorowa z Lublina, 
Tytus Drohojowski właśc, dóbr z Ryczowa, Adam 
labaczyński właś. dóbr z Galicyi. 

HULEL SASKI: M, Zabłycką z Konugresówki, 
J. Niesiołowski z Galicyi, N., hr. Choryński nadpo- 
rucznik ułanów z Galicyi, Adam Castell z Warszawy, 
Autoui Skrzyszowski Jeaeralny dyrektor dóbr z Cho- 
rostkowa, Aleksander Romer z Tarnowa, Marya Pi- 
uńska wł. dóbr z Tarnowica, Floryan Helsel wł. dóbr 
a Górki, Alfred hr. Żółtowski właśc. dóbr z Poznania, 
Mikołaj Hormuzaki właściciel dóbr z Czerniowiec, Jó- 
zefa hr. Sołtykowa właśc, dóbr z Galicyi, N, Basi 
wł. dóbr z Wiednia, Leon Flenry prof. z Petersburga, 
Alois Lindaer inspektor z Wiednia, St.fan hr. Za- 
moyski właśc. dóbr s Wysocka, ks, Aleksandrowa Czar- 
toryska właśc. dóbr ze Lwowa, Jan hr. Stadnicki 
właśc, dóbr z Galicyi. 

HOTEL POLLEKA: Franciszek Polaczek kupiec 
z Ołomuńca, G. Held kupiec z Bawaryi, Paweł Bie- 
łowodzki oficer rosyjski z Orła, Józef Pellegrini wł. 
dóbr z Tuchowa, Wranciszek Steinbach urzędnik z 
Wiednia, IŃsawera Bobrowa z Lnblina, K. Beraard z 
Petersburga, Paulina Turska z Kongresówki, Stefan 
Gorgi z Węgier, J. Schreiber kupiec z Wrocławia. 

HUTEL POD RÓŻĄ: Aleksander Bątiarow kapi- 
tan marynarki z Petersburga, Feliks Bolechowski z 
taoną właśc. dóbr z Kongresówki, Ernest Wojciechow- 
żski z Wiednia, X. Stanisław Lewicki z Kongresówki, 
Bolesław Węgrowski z familią Dr med, z Kongre- 
sówki, Klemens Węgliński właś. dóbr a Kongresówki, 
Ludwik Wyżorembski prof, 2 Warszawy, Karol Gins- 
berg kupiec z Częstochowy, Karolina Dzierzbicka z 
córkami z Kongresówki, Aleksander Bossąkiewicz z 
Warszawy, Józef Źołański wł, dóbr z Kongresówki, 
Konstanty Bzowski z żoną wł. dóbr z Kongresówki, 
Stanisław Mrozowski z synem właś, dóbr z Kongre- 
sówki, Malinowska właścicielka dóbr z Kongresówki 
J. Turnau z żoną właś, dóbr z Galicyi,, 


—— Ń 
TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gagecie Lwowskićj. 

i ia i 9 

Licytacye: W dniach 9 lipca, 6 sierpn 2 

września w Czerniowcach Sprzedaż Hry Żasi 

niczych w Bukłehoi, cena wywołania 193,4: = 
W d. 19 sierpnia w Tarnopola sprzedaż %/⁄, czę 


723/270. 
dóbr Radodb wyw. 42,837 złr. 72 /ę 
A n * ok wasi Sąd w Peczeniżynie Stefana So- 


łonenkę, spadkobiercę Fedora Sołonenki w d. 12ym 
maja 1853 r. w Stopezatowie bez testam. zmarłego 
knrątor Wasyl Sołonenko.— Sąd lwowski posiadacza 
zgubionych w czasie pożara w Stanisławowie obliga- 
cyj indemnizacyjnych Nr 6371 lwowskiego obrębu 
na 100 złr, i Nr 20134 „krakowskiego obrębu na 
100 złr, na imie Jaliana Hankiewicza wydanych; zgło- 
szenie się do roku. 
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Zawiadomienia: Sąd lwowski Reginę, Barbarę |gaąć dłag przechodowy przez wydanie oprocento- 


Tomaszewskie o zaskarżeniu ich przez Bazylego Łap - 
kę, Maryannę Kowalską i Józefa i Aang Kraszyń- 
skich o przyznanie własności zahipotexowanych na 
imię Tomasza i Reginy Tomaszewskich 3/, części 
realności pod L. 393*/,; ustna rozpr, 28 czerwca we 
Lwowie. — Sąd samborski Józefa i Ronstancyę Cza- 
chowiczów o zapozwaniu ich przez Apolinarego Hop- 
pena o ekstab. 8,595 złp. z części dóbr Swaryczowa; 
ust. rozpr. 6 sierpnia; kurator Dr Kohn. — Sąd lwow- 
ski Gertrudę Szyryaownę o wyznaczeniu dlań kurato- 
rem Dr Madejskiego w sprawie usprawiedliwienia do- 
Żywocia na dobrach Borszczów.— Sąd samborski Ma- 
teusza Sulatyckiego o zapozwaniu go przez Apolina- 
rego Hoppena o ekstab. 1,743 słp. 2,371 złp. 23 gr., 
627 złp. 7 gr. i 653 złp. z 1, dóbr Swaryczowa, 
ustn. rozpr. 6 sierpnia; kurator Dr Koha, 


wa an POPRZ T E POP T 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Hamburg 19 czerwca. Senat ua wczorajszem 
posiedzeniu wybrał do wakującego sekretariata 
stanu, dawnego posła w Londynie Dr Geffken 
z tytułem i godnością syndyka. 

Bruksella 18 czerwca. Isba deputowanych 
przyjęła 50 głosami przeciw 28 wczoraj posta- 
wiony wniosek tyczący sig czasowego zawieszenia 
aresztu osobistego. 


Paryż 18 czerwca. Wedłag nadeszłych ta wia- 
domości z St. Ktienae wczorajszy dzień przeszedł 
spokojnie, jakkolwiek w mieście daje się widzieć 
rozdrażnienie. Kopalnie węgla jak i cate szyby 
obsadzono silaym oddziałem wojska. 

Paryż 19 czerwca. Journal officiel pisze w wie- 
czornem wydaniu: Wedłag wiadomości nadeszłych 
dziś z rana z St. Etieaae panuje tamże zupełay 
spokój zarówao jaz w Ricamarie. Wiadomości 
 ionych puastów kopalui węgla nadchodzą ró- 
wnie zadawaluiające. 

Paryż 19 czerwca. Dzienniki urzędowe dono- 
szą: szef gabineta cesarskiego radca stanu Con- 
ti wyjechał w piątes do kąpiel we Włoszech. 
Podroź jego nie ma żadnego zuaczenia politycznego. 


Londym 18 czerwca. Z Nowego Jorku tele- 
gram podmorski donosi: kilku Amerykanów i Ka- 
bańczysów będących w stosuakach z komitetem re- 
wolucyjnym powstania na wyspie Kuba zostało 
uwięzionych 4 powoda naruszenia prawa neniral- 
ności przez urządzanie wyprawy do Kuby. 

Londym 19 czerwca. Iba wyższa, rozprawy 
nad bilem o Kościele irlandzkim. lebą przepeł- 
uiona, trybuay podobnie. Hr. Russel w dłaższej 
rozmowie otwarł rozprawy nad drugiem czyta- 
niem. Następuie przemawiali za dragiem Czyta- 
niem ks. Argyll, lord Westbury i sekretarz go- 
lonii hr. Grauvilie; przeciw margrabia Abersoro, 
hr. Lichfield 1 lura Cairos, Przystąpiono do gło- 
sowania o Jej: 179 głosów za drugiem CZytaniem 
a 146 przeciw. Rząd przeto uzyskał większuść 33 
głosów. 


Medyolan 19 czerwca. Wczoraj wieczór 
zgromadziły się tłamy na placu katedraloym 1 
zaszły niepokoje. Wystąpiło wojsko, które też 
przywróciło porządek bezzwłocznie. Główni agita- 
torowie i mowcy zostali uwięzieni, między inne- 
mi redaktor dziennika Gqzzettino della Rosa Biz 
zoni; gdy go aresztowano w kawiarni, popólstwo 
dawało oklaski. 

Madryt 18 czerwca. Komisya badżetowa, 
której wniosek nałożenia 335 na wszystkie renty 
zagraniczne wz ęto pod rozbiór postawiła wniosek 
co do nałożenia 14°/⁄ na kupony od renty. Rząd 
oświadczył się przeciw obu środkom i chce na- 
tomiast nałożyć zwykły podatek 59. 


Madryt 18 czerwca. Serrano złożył przysię- 
gę jako rejent i przyrzekł bronić konstytacyi i 
wolaości kraju. Przybył ta dawny kapitau gene- 
raloy Katalonii margrabia Pezuela, lecz zaraz po 
swem przybyciu aresztowany, 


Madryt 18 czerwca. Ukonstytaowało się no- 
we ministerstwo. Prim zostaje ministrem wojny 
i będzie prezesem rády ministrów, Silyella mi- 
nistrem państwa, Herrera sprawiedliwości, inni 
ministrowie zostają dawni. 


Ateny 17 czerwcą. Izba dziś otwarta przez 
króla. W mowie tronowej wyliczone są przyczyny 
rozwiązania poprzedniej izby i zapowiedziane 
projektą do ustaw tyczące się odpowied zialności 
ministrów, reorganizacyi szkół ludowych i sądo- 
wnictwa, jakotoż zniesienia kursu przymusowego 
dla papierów pabliczoych. Mowa tronowa zapo- 
wiada, że liczne roboty publiczne będą przedsię- 
brane, między innemi przebicie cieśniny korync- 
kiej. 

Belgrad 18 czerwca. Pierwszy bank serbski 
ukonstytaował się, zawiązał stosanki z bankiem 
franko-węgierskim w celu uzyskania koncesji na 
kolej serbską i poładniowo węgierską z Kikiady 
do Belgcadu. 


, Bukareszt 18 czerwca. Na dzisiejszem po- 
siedzenia senatu przyjęto znaczoą większością 
wotam izby niższej tyczące się zniesienia przy- 
"- banka do wydawania polio asekuaracyj- 
nych, 


Bukareszt 18 czerwca. Izba odrzuciła żą- 


| natomiast umocowała rząd zacią- 


spaająj Pino: 


aq aj m m 


wanych bon państwowych. 

Tanis 18 czerwca. Dekretem beya za poro= 
zumieniem się z Francyą, Anglią i Włochami zapro- 
wadzono komisyę wykonawczą z urzędników fran- 
cuskich i tanetańskich, i umocowaao ją do objęcia 
kontroli międzynarodowej nad dochodami. 

Washington 18 czerwca. Jeneralay zarząd 
państwa zgodził się na postępowanie władz w 
Nowym Jorku z członkami jaaty kubańskiej. Ofi- 
cerowie werbujący do powstania na Kabie zo- 
stali aresztowani w Richmoad i Baltimore. 


m 


Wczoraj w poładnie doszła nas sobotnia wie- 
czoraa N. fr. Presse, i w niej wyczytaliś my: 

„Wedłag wiadomości z 18 bm. z Niżai Nowo- 
groda biskup Łubieński w przejeździe do Permu 
miejsca swego wygnania w Nowogrodzie na tyfas 
ciężko zachorował. Lekarze wątpią o wyzdrowie- 
nia. Na żądanie biskapa wysłany został do łoża 
chorego ksiądz katolicki.* 

Wieczorem nadeszły dzienniki berlińskie, z;któ- 
rych pałarzędowa Nord- deutsche Allg-Ztg á nie- 
dzieli podaje znaną o wygnaniu biskupa Łabień- 
skiego notę Gońca urzędowego (Czas Nr. 133 z 15 
b. m.), i w końcu jej dodaje od siebie: 

„nW podróży do Uralu Biskup uczuł się słabym 
w skutku zaziębienia. Na wiadomość o tem, rząd, 
który z prałatem tym szczególniej, ze względa- 
mi stanowiska jego odpowiednemi, obchodzić się 
polecił, wydał natychmiast rozkaz, ażeby mógł 
pozostać w drodze w Niźnym Nowogrodzie aż 
do zupełnego wyzdrowienia. Nowogród odznacza 
się mianowicie zdrowym swoim klimatem“. 

Wydanie tego rozkazu dowodzi tylko, że biskup 
tak ciężko zachorował, iż dalej wieść go nie było 
podobna. Dla znających rząd rosyjski, to mie 
wątpliwe. Jakoż czytamy w Kreuzzeitung niedziel- 
nej następujący ustęp z Warszawy 18go b. m.: 

„Stosownie do depeszy telegraficznej, która wczo- 
raj doszła tataj Namiestnika jenerała feld marszał- 
ka brabiego Berga, biskup Augustowski (rzymsko- 
katolicki) Konstaaty hrabia Łubieński, w przejeź- 
dzie przez Niżni Nowogród na tyfas zachorował, 
i po trzechdniowej słabości na tenże umarł. Zmar- 
ły był w trzydziestym szóstym roka życią.* 

Wiadomość ta nosi całkiem urzędową cechę, bo 
biskap umarł w przejeździe (odbywał podróż 
dla przyjemności). Widzimy ją powtórzoną jako 
depeszę telegraficzną w N. fr. Presse wiedeńskiej 
niedzielnej : 

Berlin 19 czerwca. Z nad polskiej granicy do- 
noszą, że biskup Łubieński w głąb Rosyi depor- 
towaoy, w drodze w Niżnim Nowogrodzie umarł 
na tyfas. 

Nakoniec Breslauer Ztg, którą dziś dopiero nam 
oddaao, najwięcej zawiera szczegółów. Piszą jej 
z Warszawy 18go b. m.: ; 

„Wczoraj doszła ta wiadomość o śmierci przed 
kilsą dniami na wyguacie wysłanego biskupą 
br. Łubieńskiego. Był on już cierpiącym w chwi- 
li aresztowania go i wywiezienia, jednakowoż 
stan jego zdrowia nie przeszkodził wykonaniu 


4 


e" 


rozkazu. Na drodze było cierpiącemu coraz go- | 


czej, i wreszcie gdy do Niżnego Nowogrodu do- 
ciągniono, nie było już możaości uwięzionego da- 
lej transportować. Ta pokazało się, że się ciężki 
tyfas rozwinął, pod którym też uległ w trzy doi 
po swoim do Niżnego Nowogroda przybycia. Tele- 
graficzna o tem wiadomość przyszłą do Namie- 
staika, który jeszcze wczoraj wieezór udzielił ro- 
dziaie wiadomości o poniesionej przez nią stracie.“ 

Niestety zdaje się nie ma wątpliwości iż Bóg 
wiernego swego sługę powołał , oszczędzając 
mu reszię na wygnania goryczy. Szczegóły które 
zebraliśmy, zgadzają się nawet w tem że nie po- 
dają daty zgonu, zdaje się atoli, że jest 
dzień “17 b. m. Zapewne telegrafowano zaraz hr. 
Bergowi, a więc skoro odebrał depeszę 17go, te- 
goż dnia zapewne wysłaną była. Nawet słabość 
gdy go wywozić miano, nie ochroniła biskupa od 
męczeństwa które barbarzyński (tym razem zmu- 
szeni jesteśmy do użycia tego wyrazu) Bystemat 
moskiewski polskim nakłada wyznawcom |... 

Nie prawie nie mamy dodać do kilku przeglą- 
dowych uwag podanych na wstępie. Podróż p. 
Conti, senatora i sekretarza cesarskiego, do Włoch 
jest tematem do obfitych komentarzy, takich sa- 
mych po części jakie czyniono z powodu wysłą- 
aia jenerałą Fleury. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu“ 


Kursa. Wiedeń 21 czerw. godz. 2 minut 30, 
> zjednoczony dług państwa 62:50,— 5%/, zjed- 
iłag państwa w srebrze 70:45, — Londyn 12480, — 
31040, — Lombardy 253-80,— Losy z 1860 r. 
104:30. — Losy z 1864 r. 125:30. — Akcye franko- 
austr. 124.25, — Napoleony 9.97. Akcye kol. gal, 
Kar. Ludwika 234,50,— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
niowieckiej 19250, — Akcye kol. pół.-wschod. 
16650. — Akcye banku 746,— Akcye banku zjedo. 
(Vereinsbank) 122-75. — Akcye baaka jen. 74%4.— 
Renta w srebrze 70:45—Akcye kol. Radolfa -—— 
Akcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akcye banka. n 
wied. —.—, [Akcye banku 
są posznkiwane.| 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Paciągi osobowe ma kolejach żelaznych 
waiekośdix : 
W. jo Wiednia, Wrocławia t.10 rano; 8.30 pz 
j zg E — do Warszawy i Wrocławia o z 
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wieczór. 
do Wieliczki 11 rauo. 


« Wiednia do Krakowa 1.15 rano; $.30 wieczór: 


dh joy do zczakowy o godzinie 11.37 
zg "A 3.6 po pożadniu, pz ma 


. Śzozak do Krakowa 2,51 po południu: 

so Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6.20 wieczór: 

« Przemyśla do rano, 

a Waeliczki do Krakowa 540 wieczór. 
siyslowio do Erakowa 1 po poludniu. 


8 
slowio i Szczakowy 
r: popołudniu; 6.11 rano— $ Wie. 
? 


8.36 $ 
io Wiednia s Frakowa 5.17 rano, 7.37 wieosgr, 


Lodina U 37 
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zjeda. (V ereinabanik) 2 


4 , CZAS z Wtorku 22 Czerwca 1868. | i ? 
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Pa | PIEGI $" godi IrEWOV i í à ś R à o.wi 1 Lida I 
RTZ yè & s si o s : ý e 4 y © koń koł | 
| F | +. «Obwieszczenie. „Ogłoszenie konkursu Obwieszczenie. Agronom oczy we dzechach | W Nosówce poczta Rzeszów 
ni a | ooo. er a Przyj Magistracie wolnego miasta Kro | N 24916. (1189-3) posiadający praktykę sy zt rzedania 

Wspomnienie pośmiertne. | Dnia 12 Maja 1869 r. znaleziono Wha og > £ , . |gospodarczą, mogący się wykazać cha. | Kiikadziesiąt owiec 

= sali gościnnej tutejszego dworca kolei że- Aż dirtóWAtramiejaliicgo zrode piss et zdj jąc 2 rozporządzenia | Oner, PYJRO BOWEN „uj się i jagniąt, 

W dniu 3b. m. i r. rozstał się ztymĄleznej 45 talarów -pruskich w biletach "ye | N E 2 | ministeryalnego z dnia 26! Października poszukuje odpowiedniej posady resy krajowej krzyżowanej z angielska 
światem przytomnie, ze spokojem duszy | bank ścibiel tóji kw 3 płacą 200 złr. prowizorycznie; 1853, L. 27495, podaje do powszechnej go [j ; l anre 
8 m pr , pokoje zy | bankówych. Właścićiel téj kwoty zech giero odi de ; ; i ! | od I Lipca 1869. Southdown, oraz dwa barany czystej krwi 
i zdaniem się na wolę Opatrzności, po nie= | og się po “odbiór do krakowskiego Ma- „posada 1go pisarza gminnego oraz | wiadomości, że ci, którzy w roku bieżą- Wad amośś A Posdużiozy pu-| Southdo* i3 Ba ana ZYySsteJ KIW 
długiej chorobie, ś. p. Fryderyk żę gistrątu z łosić. (1202--3) sokretarza:.4 TOGZDĄ płacą 400 zr. cym chcą być przypuszczeni do złożenia blicznych przy ulicy §. Anny pod L, 198 > Bu WE ORO pA mej 
Lgoty Lgocki, z szerokiej i głośniej Be głuei w. a,który oraz obowiązany będzie |egzaminu ogólnego na leśniczych, albo |w. Krakowie. aiar- | (1163-1-3) 


szej dawniej rodziny- w--Polsce Lgockich Magistrat k. g, Miasta. 
ay, ato w majątku własnym Jaś-| Kraków dnia -9 Czerwca 1869 r. 
Eh Na dniu 5 b.m. zebrani owni, ; ress i 
obywatele, sąsiedzi i licznie zgromadzony L bezżenny, mogący się wy: 
lud wiejski, odprowadzili zwłoki ku wie- Leśnicz kazać Abioi "ee pit 
cznemu spoczynkowi — i wszyscy. z ża. |twami złożenia egzaminów oraz dowo- 


lem, z szczeremi łzami w ocząch, złożyli sA: ać > 
je do mogiły na cmentarzu, przy kościele dami kilkuletniej praktyki, szuka odpo- 


parafialnym w Pobiędrze. „ |wiedniej posadyw kraja dub 2a grani- 
Nie miec równo SSSR, dług ży- | cą. Potrzebujący zgłoszą się w Bochni‘ 
cia: jedni głośno przebiegają; drogę, acz | post e -9- 
się nie wywięzują. z najbliższych człowie- Bea restante pod I, LANÓŻU 3% 
ką obowiązków; drudzy na umiarkowa- 


prowadzić kasę miejską za roczną |też na strażników leśnych, a oraz pomoe- 


100 złr. w. a. i- |ni j i + A e 4 m òin 
ynie: dd ŚR r a., prowi- | ników technicznych, mają swoje podania Dyrekcya Zakładów Fabrycznych, 


K ; : J z załączeniem dokumentów, przepisanych . 

ompetenci o tę ostatnią posadę ma~} rozporządzeniem Wysokiego Ministerstwa N ' FNAT 5 ; 
ją się wykazać: że są krajowcami, nieļz zywe = Stycznia 1850 (D. U. P. Ze: Ww TENCZYNWIĆU: i ; 
przekroczyli wieku normalnego, że pó-|szyt XXVI Nr. 63 str. 640), wnieść po ostrzega owych Ponów szynkarzy krakowskich, którzy, nie pobiera- 
$iadają 1 wiadomości praw _ politycznych, koniec Lipca 1869 do c. k. Namiestnic- | JĄC wcale piwa Tenczyńskiego, inne piwo pod nazwą Teńćczyń- 
władają językiem polskim i niemieckim, | fwa, a mianowicie kandydaci będący w |skiego sprzedają, ażeby nadużycia tego zaniechali, ponieważ Dy- 
i że posiadają praktykę w prowadzeniu | służbie publicznej we właściwej drodze |rekcya w przeciwnym razić byłaby zmuszoną prawne kroki prze- 
łchunków kasowych, nakoniec że są w |słążbowej, inni zaś na ręce przełożone- ciw nin przedsięwziąść. (1198-2-3) 


x fi p tanie złożyć kauc jącą *ro-|g SPARE r 
z nych pęzeetająę. zapędach, ściśle się trzy. NMajJwiększy : sr, z Ee zde NT: skt go c.k. Starostwa powiatowego. 
mają koła powinnościami, miejsca, Czasu i A popoy TET d J| Czas i miejsca do odbywania tych e- SRB 
osób określonego; inni wreszcie środkiem MAGAZYN UBIORÓW B RE po PP roku nienagan- gzaminów zostaną później oznajmione. 
mniej więcej tych dwóch granic zdążają, E. Sdmeta w Wiedniu 4 |nej służby nastąpić może. 2 TY l «Gd 
wypełniając czynnościami latą swego prze- ż Ua. Pcdania o te posady mają. być naj- Z e. k. Namiestnictwa. wy MONOGRAMY P 
znaczenia. | Stadt, Stefansplatz , Ecke, der G:ld- 5) dalé; : ; 9..do.Magi- ? ; ; Da "az" 
, à i 3 „KE $ j-do dnia 10 Lipca 1869 do Magi Lwów dnia 28 Maja 1869. SN SA = 
S. p. Fryderyk drugą sżedł drogą, kę: |, schmiedgasse N..1, na.l..piętrze, „| |stestu wolnego kr. miasta Krosna wnie| 000007 28 Maja 189 4 l najdokładniej w różnych kolorach — jako ŻA$ © 
dy praca i nierozgłośne noty, kędy, Owe |$. zająca swój bogóto zaopatrzony Skład naj. 3f | s; 5 ; z KE naj OKIGUNIEJ |: TGADYCH, 5PIPTAGA wykonane jako SAY 
tylko zasługi wewnętrzne, Aomowę todaiani „gelniejszych i najtańszych, wedle najnow. $ sione. p i « + też Bilety wizytowe (à la minute) RY a 
zyc Kolach» kroje wymagaja wiel gurna wykonanych Sukni mezkaone WI Krosno dnia 14 Czerwca 1869. Kamienica ggodbijają się szybko za pomocą pras uprzywilejowanych w handlu ® 
JC R VA zaj: cje SHE Ubiór wiosenny . . . . . . „16,40, Bl; 3 i w | Aeg towarów optycznych i papierów pod firm | 
poświęcenia i. zachodu, aby im godnie spro Ubiór letni big » H/1188- 3) Burmistrz W. Pik. w Krakowie % poyoxDy p ą pó 
stać można, gdy one są podstawą najwa- oaz: t A r , A. Biasion w Krakowie. | 
żniejszą bytu społeczeństwa. ` i jedno-piętrowa, z ogródkiem, nowo zre- bg | aa m ini Ia z | 
Kto jak ś. p. Fryderyk, jako najstar- |]. i K „a ẹpileptyezne (pa- ||staurowane, przy jednej z celniejszych m __ Tenże handel poleca pióra. stalowe (Universal) z końcem zakrzywio- P JĄ 
szy swego rodu i głowa swej familii, po- s Urcze daczkę), leczy specyalny ulic miasta położona może być korzyst- e rym dla każdćj ręki i do każdego pisma, wzmiankowane Ww dzienni= ;ż | 
trafił z mienia swego i serca swego zro- bardzo przystępnemi w: mi z k Lekarz padaczki Dr ©. Millisch || . + : . ku „Krau“. (1205-1-6) | 
bić dla niej ognisko, łączące ciepłem mi- Eran aja ar wa af w $ w Berlinie Mittelstrasse Nr. 5. Za- ni A aż sę KU Wake sę z o A s roiiod di slónh ogge s | 
łości pojedynczych członków ze sobą, gdzię i f M TS akee miejscowych listownie. — Przeszło || Jazdu właścicielki. — \yrađomose w do- 4 | (à ) | 
chętnie każdy „członek rodziny AE | Ra sę bard ak 7 rA ; stu pi m ah R (-17- 15 mu komisowo - handlowym Z. Sroczyń- Bilety wizy towe la minute 
życzliwej pomocy i rady w potrzebie, a | SWE zka ! skiego. (1193--2) z zad sb. dot | 
w trosce pociechy i podpory — kto, jako - ; 
współobywatel zasłużył sobie na milość l 
Rae FE i ; KAWA ZDROWI 
dług sił do każdej dobrej sprawy — kto es ró uprz wi w) 
jako przełożony kochany od podwładnych, k gy p Ly e ` ry1.: 
nigdy nie zamierzył cienia niesprawiedli- a è Krauzego l Spółki w Nordhausen nad Harz 
ości się d ić, a imi k y= ; ; l a 
dra tot at n kak baiam sę Ti 3 kolej galic. ra maeng „jak kawa indyjska, jądna$ cztery razy, tańsza a niej, a służy szcze” 
z ar . | Bon gólniej tym, którzy cierpią na uderzenia krwi, zapalenie oczów, uciążliwości żołąt- 
A a rAd Kg AR E Gu K aA r 0 | ad sz ACRE | L d W i n a ka i brzuchy. AER Sia kawę zdrowią lakara p pomiędzy innemi Radca Saltar 
ogólnego dobra ahal. zdaje się, „dłu Ww, AA ll e ny Dr Lutze w Cóthen Dr Jahr w Paryżu, Nadlekasz sztabowy Dr Schmidt w Ful- 
e Tak , ; Zdaj „dług aż z i mrk dzie; lekarz kąpielowy Dr Sack w Wisbadeńie, Dr Gymnich w Wilnie. Profesor Rapp | 
ycia, jako nań przypadło i jako mu przy- ? ; CY, 7: m x P 
stało. (1161) w Rottweyl, „Dr Bettazzt we Florencyi. Zamówienia uprasza: Się 'prześyłać wprost | 
Cześć jego popiołom! R. sza | ; | lub przez panów Bieck et Rosenberg w Wiedniu, Kolowrat Ring N. 9. (1197-1-3) | 
wosia | (OBWIESZCZENIE. | zakład zdroj 
| ds akial ZATOJOWY 
+ na 
„Przeglad Polski") począwszy od ania 15 Czerwca r. b | | 
awszy od dnia 15 Czerwca r. b. w BARDYOWIE 


pismo zbiorowe wychodzące co miesiąc 


zeszytami od 10 — 12 arkuszy druku, a aż do dalszego postanowienia | T MOT9555E Giyrisby si pds 4 AR 
które od 1go Lipca rozpoczyna czwarty 8° P otwarty został dnia A Czerwca r. De 


rok swego istnienia, wstępuje w Życie Taryfa związkowa udział mających kolei, BOY Nnośtawh ZAMAdu i Zdrojów przeszla właścia aa 


Cena prenumeraty: rocznie . . . 12 złr. | ; i ; : 
; R warzystwa akcyjnego, uprasza się o adresowanie wszelkich odnos | 


p-ni. 6» przy transportowaniu bydła rogatego w całych wagonach jnogo, paad se. avaari 


kwartalnie . 
f- Fbamiernieć molai te Krotpwipji: zè że stacyj: Na zapytanie lekarskie udzieli odpowiedzi Radzca sanitarny 
w Biórze Redakcyi przy ulicy- Gołębiej| i -| h- a 3 T ł povi l Dr Korneli Chyze 
LE ne iv Kiemo o Mea CZOTNIOWCe, Lwów i Kraków, przez Mysło- AN iea 
D, ora rc nt wi ej B y Ogolne Zgromadżenie Akcyonaryuszów odbędzie się w Preszowie 


erlina. w dniu 22 Czerwca r. b. o godzinie 3 po południu, w lokalt 


u 


= 2 tar aney WR w Bans w p- miog e! 

erzbacha — w 'Ośtrowie u- p. Frieba- i i OŚ i d 

mia — w Parysa 6. Kiiggarwi lame w ce W cim 0 pierwszego Północno- Węgierskiego Banku przemysłowo-kre- 

burskiej, rue Turnon 46 — w Toruniu u dytów B (1201--3) 
ego. 


p: Rakowicza. (1204-1-3) Pójedynczych egzemplarzy dotyczącej Taryfy nabyć mażna w naszej sta- 


: cyi we Lwowie. 
Napomnienie! |" tad) 


| „ów w Czerw 69. 
Upominam p. E. IB. z ©., aby po- eke E T ć KE . 
przestał me imię szarpać i mną Się in- Bag ~ uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


Założyciele Towarzystwa akcyjnego zdrojowiska Bardyowskiego. 
—— NN 


BE" Ja W iłhennina ix 

oświadczam niniejszem publicznie, że, jako wdowa pó doktorze A. Rix od ośmiń lut 
ja jedynie wyrabiam prawdziwą, niefałszowaną oryginalną Pastę Pom- 
padour, gdyż tylko ja tajemnicę przyrządzanta tejże posiadam. hososęć 
niniejszem, że owej Pasty Pompadour odtąd tylko w mojem mieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohrengasse 142, E piętro, drzwi 
Nr. 62, prawdziwej nabyć można, ostrzegam każdego od zakupna E kodo: 
bądź innego, gdyż obecnie, w skutek zaszłych naśladowań, zwinęłam Skta dy i. 
lie. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, zwana także cudowną Pasta, nigdy w swych 

skutkach nie zawiedzie. di; 

Ta niezrównana Pasta do twarzy, jest nadspodziewanie jedynym poręczonym 
środkiem do szybkiego i niezawodnego usunięcia, wszelkich wyrzutów skórnych, za- 
jadów, piegów, plam wątrobowych i zmarszczków. Zaręczenie jest w ten sposób 
pewne, że w razie nieskutecznośći, zwraca się pieniądze, — Słoik tej wybornej Pa- 


teresować. Chcąc swoją godność utrzy- 

mać i swoje interesa załatwić, niechaj] 
go nie interesują cudze, a tym. sposo-f: 
bem nie będzie miał w myśli rozyłaszać | zźg 
bajek. Charakter tegoż znany w okolicy, | 2% 
iż nikomu nie przebaczy, żywemu ni|$ 
zmarłemu, wiekowi ni płci, ani stanowi, 
każdego po za oczy wyszydzi i obmówi, | B$B 
chociaż go w oczy uściska i wycałuje. | 
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-swiata w r. 1855, 


Wyszczególnione medalem 
agrody na paryzkiej wystawie 


Proszę go więc nie zatrudniać „się nadal 3 sty, wraz z przepisem użysia, kosztuje 1 xe 50 sę Przesyłka za pohzaniem na- 
ii mni i. -- ge Pisma dziękczynne nie bedą 05 aszane. PF (818-6-12 
mą osobą, ; anyen przy mnie.na sla- € ki leży ości iRolstina Ris cię doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, D: 
wie nie szarpać, bo zmuszony będę coś |BĘ o : Co p = : 
więcej napisać, nazwisko -wyjawić. i do| i AW z F 
tego sądownie przeciwko oszczercy wy-| Š% AŻ z = EB oy TEA 
E a O EA E Giovy Ska ) w. Wiedniu. $ „Ero viddentia 
"A .2 0. ; 
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rabianijch Proszków Seidlickich, i każdy papierek jedną dozę zad3d "Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniw 


24 | założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000" zł” 
i na mających się zebrać znacznych 


zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące unas znajdujących się podziękowań; ze wszystkich części wielkiego Państwa funduszach rezerwowych ubezpieczone: 

cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz Straty, wynikające u. zwierząt domówych przez zarazę, pojedyncze (sporadyczne 
jw: kurczach,słabościach=-nórek, „cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki. : 

fmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipo ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp.,i Szkody zrządzone przez ogień, piorun, ewplozye, w budynkach mieszkalnych i gospo 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.: dar skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towar! 
A i Skład tego proszku utrzymują: (712-11-) wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasa 


Gw Krakowie: p. apt. LE, Trauczyński (pod firmą B. Miczyński), p- M. Jawornicki, p. J. Jahn i uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych „budynkach jtd, itd” 


38 Dr. Sawiczewski aptekarz — we Lwowie: pan Piotr Mikolasz, P. C. Schubuth, p. F. W. Kró-gź; przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd. 


~ i Hlein wd Szkody zrządzone płodom ziemnym przez gradobicie. i : 
likowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pan! ową. Tipai, zadal aE praeri oma iriiri SZA 


Leçons de français et de musique. 

Mr. Armand Sinval, ancien 
professeur à Paris, diplomé, prévient les 
Parents et MM. les étudiants qu'il désire 
donner des leçons de français, de piano 
aux commençants et de ehant. 

Cours d'orthographie française tous 
les deux jours. 

S'adresser chez lui A Cracovie, Gło- 
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wny Rynek N. 46, maison de la Ressour- w Bisły Kólera spt. i J. Bergera. | w Jarosławin p. J. Rohm. w Pod w. B. Schlesinger. W SŚucząwie p. E, Botczat. l ) wan I 
y A troisiè i étage — de 9 à 11 | ME? Brodach EC ro ac Ki A, aea a Prj > Pyszki żę: w. OWY |» arnopolu p. A. Morawetz. a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wolągnie w dalszym cią 
= R u troisieme g NE, zoo P- z aka, ; See i 6 N ip. E. Machalski patiti tF BY » wa ot Ada w zakres swej czynności także niemniej ważne Em: zabezpieczenia przeci 
matn, -8; | SSE odor spé Z. J. Krynicki. onasterzyskach p. Lipschutz. R ie p. J. Sohal „ adowicach p. Franc. Foltin. oberwanż : ‘noth 
EAE < s Czerniowcach pan J. Różański A Nowym-Sączu p. Kosterxiewi- 5 Sambora > Kriegsejsón. y Žalosno kaoh p J. Kodrębski szkodom zrządzonym przez mróz; wylew wody, e chmur, jakoteż hipot 
ROR i p.dgn. Sehuirch. czowa wdowa. s n Stanisławowit Stocho v. Sobenitz | „ y Złoczowie í j | czne zabezpieczenia. ża |: RAPBCZE ék A) n © 

IGN ACY d AWORSKI, SĘ. Hasistynie p. A, Sadtlberger » Nowym-Targa p. G. Lauor. | „Stryju p K. Krzyżunowski. | „ Żółkwi p. Nahlik. Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya w Wiedniu (Bickerstras 

w. ' ToS Powyższe firmy przyjmują także z mówienia ua A j|Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye 1 Ajencye Towarzystwa, gdzie " 


ŚĆ | wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń. 
Wiedeń w Kwietniu 1869 r. i 
Rada Zawiadowcza. Dyrekcya. 


PA 


; były nauczyciel gimnazyalny 
długoletni pedagog, 

po przesiedleniu się z Tarnowa do Krako- 
wa przyjmuje z Igo Września br. na stan- 
cyęiwikt uczniów — przy współdziałaniu 
syna swego z korrepetycyami do wszys- 
kich klas gimnazyalnych — zapewniając 
Rodziców o troskliwej opiece. (1164-1-23) 
Wczesne porozumienie się jest Ke 
ne i dla obu stron korzystne. — Mieszka 
przy ulicy Floryańskiej L.D. 329. 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii., 
i- Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płu 
pych, w szłer: t w słabości »Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, również jak i chroutsznepzę 


ry i skóry. LO Fa A 
PY ) Uiej ten: najczystszy i najskuteczniejszy że wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiewzkówgkę 
i xnajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stąnie, jak go natura wydała. ` f ZA: 
Każda: flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobiarego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. AEG 
«jena caléj butelki 1 złr. 50 cent. — pół butelki | złr. w, a. wraz z instrukcyą używania, f 
Gi eras oz us | A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 
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Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłe” 
jeneralną reprezentacyę dla Lwowa, Kra kowa i Galicyi. Polecam się łask | 
wym względóm i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się -do zabezpi” 
Gzenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze Wyjaśnij 
nie tychże. Każdego wyjaśnienia ut ziela się najchętniej tak w mym biórze, jako * | 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. Józef Nierenstei+» 
(802 16-26) : „ we Lwowie. 


ządzca Drukarni Józef „Łakooińska, 
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